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Przegląd polityczny,

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: w 
jeden wiersz petytowy albo jeg« 
miejsce pierwszy raz 10 kom 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jedne 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera p'.'zyj„ 
muje także Biuro Rajchmana 
i Brendlera ul. Senatorska 2g

(Dalszy ciąg.)
Na Warszawskiem przedmieściu, w sklepie ga* 

lanteryjnym chorującym na brak odbytu. 
PIERWSZY KUPCZYK.

Ignaś! Chodź-no tu, chodż-no tu prędząj do drzwi! 
DRUGI KUPCZYK.

No, cóż tam za kokos?
PIERWSZY.

Pokażę ci jak Nini poluje na swego adonisa. 
DRUGI.

Nini?

Na pierwszem piętrze nad sklepem, w salonie 
pani Idalji.

PANI ID AL JA.
Gdybym ją znała, doprawdybym ją ostrzegła... to 

smutno dla młodej kobiety, takie zaszargauie się 

PIERWSZY.
T'. prześliczna Czerska, o której całe miasto mó­

wi. Widzisz, o, widzisz! Chodzi tam i napowrót i 
wypatruje go. Jak dorosnę, to też sobie w wielkim 
jjv. Secie poszukam... panie!., wtedy do mnie ani 
przystępuj!..

DRUGI.
Oho!

PLOTECZKA
SZKIC POŚPIESZNY.

przy pierwszym , wstępie do życia!.. Może będzie 
miała dzieci... córki... o, to okropne! I jeszcze po­
wiadają, że gra komedję z mężem, że udaje miłość 
dla niego... Pooddawali wizyty niektóre... Boję się, 
że i u mnie będą...

SENATOR.
Pani powinnaś jej doprawdy powiedzieć... toby 

był miłosierny uczynek.
lii LODY OBYWATEL WIEJSKI. .

Cóż ona temu winna?
PANI IDALJA.

Jakto, co winna? Czyż ona nie wie, że reputacja 
kobiety jest jak śnieg świeżo spadły... dopóty czysty 
i biały, dopóki go nic nie dotknęło...

MŁODY OBYWATEL.
Jest zanadto piękną, by mogła nie być obmawianą 

1 by mogła pozostać.... cnotliwą.
SENATOR.

Ogólniki zaciemniają zdrowy sąd... Wierz mi pan, 
że znałem bardzo brzydkie kobiety, które... które z 
cnotą nie miały nic wspólnego.

MŁODY OBYWATEL.
To mi się nazywa mówić jak człowiek rzeczy­

wiście doświadczony!.. Więc i piękne i brzydkie...
PANI IDALJA.

To wszystko zależy od wychowania... Jestem 
przekonana, że taka osoba, jak ta biedna, młoda 
Czerska, musiała zepsuciem nasiąknąć od dzieciń­
stwa... musiala mieć złe przykłady... Tu, nie weszła 
w towarzystwo kobiet przyzwoitych... ogranicza się 
na chłodnych, dalekich stosunkach z niemi... to ją 
musi zgubić... Chociaż ja nie wierzę w nic złego... 
to wszystko co o niej mówią, to mogą być poprostu 
plotki.

SENATOR {sentencjonalnie).
W każdej plotce jest zawsze część prawdy.

Wpół do trzeciej po południu. Dwóch uczniów 
VI-ej klasy idzie spiesznie trotuarem.

PIERWSZY UCZEŃ.
Chodź prędzej, to ją zobaczymy.

— Dzisięjszemi nieszporami w kościele św. Du- 
‘ folia (po paulińskim) rozpoczyna się uroczyste nabo­

żeństwo odpustowe ku czci św. Kazimierza królewi­
cza, które odbywać się będzie z wystawieniem N. 
Sakramentu w ciągu całego* dnia jutrzejszego.

— W kościele N. Panny Marji na Nowem-Mieście 
odprawioną będzie jutro o godzinie 8 ej zrana w ka­
plicy Matki Boskiej uroczysta wotywa.

— W kościele św. Auny (po-bernardyuskim) o 
godzinie 10-ej rano odprawioną będzie przed ołta­
rzem św. Bałdzimierza uroczysta wotywa na inten­
cję- zgromadzenia kowali.

— W kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) 
jutro, jako w pierwszą niedzielę noworozpoczętego 
,miesiąca, odprawione będzie dopołudniowe nabożeń­
stwo, z wystawieniem N. Sakramentu w puszce, ka­
zaniem, procesja i suplikacjarni.

— W kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej w dniu jutrzejszym pierwsza msza święta 
„prymarją” zwana wyjdzie o godzinie 6-ej zrana, a 
o 8-ej zrana odprawioną będzie msza św., po której 
o 8 i pół zrana odbędzie się nauka katechizmowa 
dla uczniów szkół rzemieślniczych, o 9-ej i 10-ej 
zrana msza św., o 11-ej zrana suma z kazaniem i 

t procesją, o 3-ej po południu nauka katechizmowa 
dla dzieci, o 4-ej zaś nieszpory.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 4 ej po połu­
dniu, odprawione będą nabożeństwa pasyjne w ko­
ściołach parafialnych oraz w kościołach fijalnycb, a 
mianowicie św. Marcina (po-augustjańskim), N. Ma- 
rji Panny Łaskawej (po pijarskim), św. Karola Bo­
romeusza Ha Cmentarzu powązkowskim, św. Kazi­
mierza, Towarzystwa dobroczynności i szpitala 
Dzieciątka Jezus oraz św. Ducha (po-paulińskim) w 
języku niemieckim.

DRUGI UCZEŃ.
A, to Czerska wraca ze swoim brelokiem... Cie­

kaw jestem gdzie oni jeździli... To dopiero Mesa- 
lina!...

PIERWSZY.
Józio Rodecki mieszka w tym samym domu... 

Tak zamydliła oczy mężowi, że ten przyjmuje przy­
jaciela pani jak brata. Jak będę miał żonę... bo, 
ho!... nie oszuka mnie ona tak łatwo... Wbiegła do 
domu, jakby ją pędziła tęsknota do męża... Powia­
dam ci, że wszystkie kobiety to jaszczurki!

DRUGI.
Co ty tam wiesz!

PIERWSZY.
Oho, mój kochany, znam ja jo jak swoją kieszeń... 

mnie niełatwo oszukać... Opowiem ci kiedy, jaką 
ja miałem historję z jedną młodą wdową... kochała 
się we mnie na zabój...

DRUGI.
I ty w niej?

PIERWSZY.
Ja jeszcze wtedy nie miałem doświadczenia... 

{znikają na zakręcie ulicy').
NINI {biegnąc spiesznie po schodach),

Ciekawam, czy Władzio już wrócił? {otwierając 
drzwi). Jest mój pan? {do Anulewicza) Może pan zo­
staniesz u nas dziś na obiad?

WŁADYSŁAW.
A, otóż i mój zbieg! Boże, jaki rumiany, a roz­

czochrany, {do ucha żony) a śliczny! Mam ochotę 
cię zjeść jak cukierek!
NINI {zarzucając mężowi ręce na szyjęt mówi też do 

ucha).
To zjedz, posiekaj w kawałeczki, usinarz na wol­

nym ogniu, zrób ze mną i ze mnie co chcesz!... Na­
wet cierpienie zadane przez ciebie byłoby dla mnie 
VAOIr ’

ANULEWICZ {do siebie).
Zdaje mi się, żem tu jest zbyteczny. 

WŁADYSŁAW.
No, dosyć, Nini, dosyć! Smaczna jesteś i słodka,

Piszą do nas z Budapesztu co następuje o pokojo­
wym charakterze położenia obecnego:

„Należy zwrócić uwagę, przedewszystkiem na to, 
czego w oświadczeniach hr. Kalnokyego nie ma. 
Jest to ominięcie ostentacyjne, umyślne, podniesione 
jeszcze treścią oświadczeń. Zdawałoby się, że mo- 
tywa do nadzwyczajnych kredytów wojskowych bę­
dą liczyły się właśnie z faktami draźliwemi, natury 
niebezpiecznej, jakiemi są nowe zaburzenia w Buł- 
garji. Tymczasem hr. Kaluoky nietylko o zaburze­
niach tych w pierwszem przemówieniu swojem głó- 
wnem nie wspomniał, ale nadto podniósł coraz le­
psze stosunki z Rosją, traktował sprawę bułgarską 
jako lokalną, która nie ma wcale tego znaczenia i 
tych warunków, ażeby mogła ściągnąć na Austrję 
niebezpieczeństwo wojny.

Co to znaczy? Czy zachodzi sprzeczność między 
temi oświadczeniami a słowami ministra z listopa­
da, kiedy hr. Kaluoky, a przed nim p. Tisza, zakre­
ślili program wschodniej polityki Austro-Węgier? 
Sprzeczności nie ma. Rosja nie grozi okupacją* Buł­
garii, ani się jej nie domaga, przeciwnie dyplomacja 
rosyjska nie miesza się dziś do tego, co się w Buł- 
garji dzieje, nie daje zatem żadnego powodu do nie- ! 
porozumień lub kolizji z Austrją. To co się w Buł- } 
garji dzieje, uważa Austrja przeto za sprawę we- j 
wnętrzną, do której się także nie miesza. i

Jeżeli tam przyjdzie do zaburzeń, do przewrotów, 
która obalą rejancję, jeżeli przyjdzie do steru Stron­
nictwo, które przyjmie wszystkie warunki Rosji, je­
żeli zatem Rosja odniesie tam tryumf zupełny, lubo 
bez zbrojnej interwencji, to mocarstwa europejskie, 
a z niemi i Austrja, nie będą miały wcale powodu

PIERWSZY.
Patrz, patrz! Tuż go upolowała! Siadają razem do 

Minek... Pewno obie gdzie pojadą na jakie rande- 
x-.ii... Jak Boga kocham, nie vxiem cobym dał... Ku­
piła tu wczoraj krawat męski... przysiągłbym, że 
już go ma na szyi.

DRUGI.
Kto?

PIERWSZY7 {zpogardą).
Głupiś! Jużci nie mąż!

sprzeciwiać się temu. Więc hr. Kalnoky na razie 
zaburzenia w Bułgarji zupełnie ignorował. Jeżeli 
rejencja się utrzyma, to wypadki obecne będą tyl­
ko wskazówką, że stosunki tamtejsze są w ogóle 
niepewne i ponowienia się zaburzeń oczekiwać mo­
żna. Jeżeli zaś rejencja i kierunek przez nią repre­
zentowany upadnie, to sytuacja się uprości i wyja­
śni, a horyzont wypogodzi. W obu wypadkach sto­
sunki Austrji z Rosją nie przestaną być obecnie jak- 
najlepszemi, a sytuacja pokojową.

Uzupełnienia uzbrojeń są przeto środkiem tylko 
ostrożności na przyszłość spowodowanym zresztą i 
przez to, że Austrja oprócz wschodnich ma inne 
także interesa do obrony.

Zamieściliśmy powyższe uwagi, które nadeszły do 
nas ze źródła poważnego, jakkolwiek nie taimy, że 
sytuacja wydaja nam się mniej pomyślną i że na 
optymizm pokojowy nie nadeszła dotąd pora, jak 
świadczą zwłaszcza rozmaite przegrywki z Berlina, 
wymierzane bądź to w stronę Norda, bądź szowini­
stów francuskich.

Co do oświadczeń złożonych przez rząd austro- 
węgierski w delegacjach wspólnych, zauważyć wy­
pada jeszcze, co powiedział minister wojny, lir. By- 
land-Rlieidt. Motywując w sposób jaknajbardziej 
pokojowy żądanie wysokiego kredytu wojennego, 
scharakteryzował on bliżej naturę kroku postawio­
nego przez rząd. Ze słów jego wynika, że zarzą­
dzenia militarne, jakie już podjęte zostały i jeszcze 
podjęto będą, nie mogą być uważane za bezpośredni 
wstęp do mobilizacji, że raczej od tej ostatniej dzie­
lą monarchję austro-węgierską dwie fazy. Tą drugą 
fazą byłaby chwila, „w której niebezpieczeństwo 
zagrożenia monarchji przybrałoby wyraźniejsze za­
rysy1 i na nią to właśnie rząd już teraz zawarował 
sobie kredyt ewentualny 28 miljonów. Dopiero gdy-
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Odwet francuski.

pliwie. Do otwierający służącej;) Czy pani wróciła? <

Nastały takie czasy, że literat, usposobiony najbar­
dziej nawet pokojowo (to jest taki, który najwięcej 
przebywa w pokoju), musi choćby pośrednio zajmować 
się—wojną.

Naczytawszy się polityki, brzemiennej piorunami i 
huczącej głuchym grzmotem pogróżek, upatruje on w 
każdej książce, która w rękę mu wpadnie, zdań i ustę­
pów, któreby wprost lub z ubocza odnosiły się do hu­
raganów politycznych.

A takie zdania i ustępy wyglądają doń krwawemi 
głoskami z każdego niemal poważniejszego dzieła (z 

brało górę nad Północą? katolicy nad protestantami? 
Rasa łacińska dogorywa. Francja iść musi tam, dokąd 
zaszły już przed nią: Hiszpanja i Włochy...”

I znów powraca do swoich smutnych przepowiedni:
„Najbardziej ze wszystkiego boli mnie:
1) zdziczenie ludności;
2) przekonanie, że Europa wstępuje w nową, ogłu­

piającą erę. Będziemy wszyscy utylitarni i militarni; 
katoliccy i wzorujący się na ideałach amerykańskich. 
Wojna z Prusami zakończa i niweczy wielkie dzieło re­
wolucji francuskiej...”

A oto jeszcze dwie ciekawe, a z mnóstwa innych 
wyjęte, opinje o sprawach polityczno-społecznych:

„Co się tyczy komuny, jest ona ostatnim przejawem 
konającego średniowiecza. Ostatnim — nie wątpmy o 
tern!...”

„Demokracja (taka przynajmniej, jak ją we Francji 
pojmują) jest mi ze wszech miar nienawistną. Poczy­
tuję ją za spanoszenie się laski, kosztem zasługi i spra­
wiedliwości, za poniewierkę prawa,—jednemsłowem za 
stan antispołeczny...” (-|-)

NINI (biegnąc ku niemu).
Wróciła! wróciła! Jak to dobrze, że prędzej niż 

zwykle... Mogłeś dziś wyjść wcześniej z biura?
WŁADYSŁAW (roztargniona).

Tak... mogłem wcześniej... Oddawna jesteś w 
domu?

by i ta chwila minęła, przyszłaby kolej na kredyt 
mobilizacyjny par excellence.

Na wtorkowej radzie ministrów paryskich p. Go­
blet złożył wyjaśnienia co do próby rewolucyjnej 
adwokata Leandri na Korsyce. Leandri i brat jego 
Jakób zgromadzili około siebie niewięcej jak 60-ciu 
towarzyszów, z którymi pociągnęli ku Sartenie i da­
li kilka strzałów. Skoro wszelako usłyszeli, że miej­
scowość ta obsadzoną jest przez dwie kompanje pie­
choty, udali się do Santa Lucia de Tallano, a gdy 
żandarmerja puściła się za nimi w pogoń, do Zivaco, 
wojskom powiodło się wreszcie rozproszyć gromad­
kę fantastów. Mimo wydanych rozkazów areszto­
wania Leandrego, spędził on noc z poniedziałku na 
wtorek w Ajaccio i opuścił nazajutrz to miasto o- 
stentacyjnie w powozie. Zresztą porządek na wy­
spie Korsyce naruszonym nie został.

Rząd angielski wytacza proces arcybiskupowi ir­
landzkiemu Croke z Cashelu z powodu wydanego 
przezeń listu pasterskiego, zachęcającego naród do 
odmowy płacenia podatków. Rozwiązania ligi na­
rodowej na teraz jeszcze nie zamierzono—jakkolwiek 
w razie ponownego rozwinięcia się kampanji księ­
życowej dni jej uważać wypadnie za policzone.

Post scriptum. W depeszach dzisiejszego rannego 
wydania wskutek braku specjalnej kontroli, o którą 
trudno w nocy, zaszły dwie pomyłki, które pośpie­
szamy sprostować. Członek opozycji bułgarskiej 
aresztowany w Sofji nazywa się „Canow” i odróżnić 
go należy od znanego Dragana Gankowa, jawiące­
go ciągle jeszcze w Konstantynopolu. Ów p. Ca­
now był ostatnim ministrem spraw zewnętrznych za 
czasów ks. Aleksandra i w tym charakterze zawie­
rał pamiętną umowę kwietniową z W. Portą. Ró­
wnież przez pomyłkę powiedziano, że rewolucja w 
Ruszczuku wybuchnąć miała w d. 3-im b. m., jako 
w rocznicę „spisku sanstefańskiego”. Naturalnie, 
że miało stać „traktatu sanstefańskiego”, jak to po­
dano o kilkanaście wierszy wyżej w innej depeszy.

j Br. Z.

W biurze.
POSŁUGACZ SĄDOWY (zbliżając się do stolika, 

przy którym pracuje Czerski).
Posłaniec tu czeka z listem... Nie chce nikomu 

cddać, tylko panu sekretarzowi.
WŁADYSŁAW.

Zaraz! (wstaje i wychodzi na korytarz. Do posłańca:') 
Masz list 'do mnie?

POSŁANIEC.
Jakaś pani kazała mi oddać do rąk... 

WŁADYSŁAW.
Czy ma być odpowiedź? 

POSŁANIEC.
Nie. Nie wiem nawet co to za jedna, ani gdzie 

mieszka. Zapłaciła i poszła. {Kłania się i odchodzi). 
WŁADYSŁAW (wraca do stolika, przy którym zwy­

kle pracuje, otwiera list i czyta):
„Uciekam się do anonimu jedynie w interesie pa­

na i przez życzliwość dla niego. Całe miasto mówi 
o eskapadach żony pana z doktorem Anulewiczem. 
Przez pół dnia są ciągle z sobą. Takie przebywanie 
z młodym człowiekiem musi koniecznie skończyć 
się skandalem. Radzę byś pan ich śledził, a prze­
konasz się (ja mam na to dowody), że ich stosunek 
już przestał być prostą zabawą i kokieterją dwojga 
młodych ludzi. Oni rozumieją się już doskonale.

Życzliwa dusza".
WŁADYSŁAW (mnie papier z gniewem, potem wiel- 
kierni krokami chodzi po izbie. Pociera czoło ręką, 
siada przy stoliku, usiłuje pracować, ale nie może. 
V,’staje i siada naprzemian, jest b 'ady t zmarszczone 

ma czoło. Do siebie przez zęby:}
Ohydna potwarz! (Bierze czapkę, jutro i spiesznie 

wychodzi. Do drzwi mieszkania swego dzwoni niecier- 

WŁADYSŁAW. .
Nikt nie powie, że mężowi zły barszcz dajesz na 

obiad. Niech się schowa kucharz cesarza chińskie­
go przy naszej Jagusi.

wyjątkiem ściśle naukowych), jakie po r. 1870-ym u- 
kazało się, jeśli nie w całej Europie, to przynajmniej 
we Francji.

Literat ów bierze naprzykład do rąk książkę, tak z 
pozoru daleką od polityki, jak Rzym od... Krymu, a 
mianowicie „Listy Gustawa Flaubert’a” („Letlres de 
Gustaw Flaubert ii George Sand, Paris 1885") — i w 
książce tej odnajduje całe stronice, poświęcone najgo­
rętszej dziś ..aktualności”: odwetowi francuskiemu.

Stronice te możnaby przepisać w całości, tak są peł­
ne charakteru i znaczenia.

Komu choć cokolwiek znaną jest osobistość autora 
„Pani Bovary” i „Salambo”, będącego jednym z naj­
większych pisarzy nietylko francuskich, ale wszech­
światowych, ten wie, że duch jego znajdował się przez 
cale życie na wysokości, do której nie sięgały najbar­
dziej nawet wezbrane fale małej i wielkiej polityki.

Jednakże w latach 1870-ym i 71 ym wielkie nieszczę­
ścia ojczyzny i barbarzyństwo jej pogromców i z tej 
granitowej piersi dźwięk bolesny dobyły.

W „Listach” spotykamy naprzemiany okrzyki rozpa­
czy, wzgardy i nienawiści; po okrzykach zaś tych (co 
jest zwykłem zjawiskiem w silnych organizacjach du­
chowych, usiłujących zgłębiać do dna wszelkie zagad­
kowe zjawiska) przychodzą głębokie refleksje, rozświe­
tlające błyskawicami gienjuszu gęsty mrok francusko- 
germańskiej „kwestji”.

„Żółć mię dusi!—wykrzykuje naprzykład Flaubert w 
liście, noszącym datę 11-go marca r. 1871-go.—Ci ofi­
cerowie, rozbijający zwierciadła w białych rękawi­
czkach, studjujący sanskryt i upijający się zrabowa­
nym szampanem; ci ucywilizowani dzicy, którzy kradną 
wam zegarek, a potem przysyłają swoją kartę wizyto­
wą, wstrętniejsi są dla mnie stokroć od ludożerców! A 
najstraszniejszem jest to, że wkrótce wszyscy pójdą w 
ich ślady—wszyscy chwycą za broń, zostaną żołnierza­
mi! Cała Europa mundur przywdzieje, kiedy przystą­
pimy do odwetu, będzie on okrutniejszym od najokru­
tniejszych—a od dnia dzisiejszego o niczem nie będą 
myśleć u nas, jak tylko o zemście nad niemcami! Wszel­
ka formarządu, jaka w przyszłości pojawi się we Fran­
cji, tylko schlebianiem tej namiętności utrzymać się po­
trafi. Mordowanie całych tysięcy, miljonów może, sta­
nie się celem wszystkich naszych wysiłków—ideałem 
Francji!...”

Wielki myśliciel proroczym duchem odgaduje przy­
szłość i przepowiada ją w szczegółach nawet, a serce 
jego, nienawistne wszelkim brutalnym ścieraniem się 
instynktów samolubnych, wszelkiemu bohaterstwu pię­
ści, od bolesnych uczuć omal nie pęka...

W innem miejscu stawia pytanie: „A jeśli zwycię­
żymy?”—i odpowiada zaraz na nie, z bezlitośną przed- 
miotowością filozofa:

„Przypuszczenie to nie zgadza się z logiką poprze- 
I dńich dziejów. Kiedyż i gdzie widziano, żeby Południe

ale ja w tej chwili słodyczy nie pragnę... Dostanę 
może jakiego barszczu czy rosołu.

NINI.
Zaraz, zaraz! (wybiega do kuchni). 

WŁADYSŁAW (do Anulewicza).
Wdzięczny ci jestem szczerze, że z nią chodzisz 

się ślizgać, że z nią jeździsz na spacer... taka mło­
da kobieta potrzebuje ruchu, świeżego powietrza... 

ANULE WICZ.
Koniecznie potrzebuje. 

WŁADYSŁAW.
Ja się tak boję dla niej anemji... doktorzy mówią, 

że teraz wszystkie młode mężatki są chore... Tak- 
bym chciał Nini ochronić od tego losu... Gotów je­
stem pracować jak wół, odmawiać sobie wszystkie­
go... i będzie mi dobrze póki ona zdrowa i wesoła... 

ANULEWICZ.
Zdrowa, a jaka silna, jaka wytrwała!... to miło 

patrzeć na taką młodość! Ja się daleko prędzej mę­
czę od niej. Panna Salomea...

WŁADYSŁAW.
A, jest już panna Salomea! Przyjedzie tu na 

Wielkanoc.
ANULEWICZ.

Wiem, czytałem Ust.
WŁADYSŁAW.

O, niedyskretna Nini!
NINI (wbiegając za służącą, niosącą wazę).

Goto?... Obmowa? I to jeszcze z ust Władzia... 
Otóż powiem memu panu i wszystkim kto chce słu­
chać, że o obmowę nie dbam!

ANULEWICZ.
Boś jej pani nie doświadczyła. 

NINI.
Nie doświadczyłam nigdy, to prawda... Któż mnie 

miał obmawiać i za co? Żyłam wśród swoich... 
Teraz o jednego Władzia mi chodzi... Inni niech 
sobie mówią co chcą! Cały Nalisz niech powie, że 
jestem brzydka, źle ubrana, ordynaryjna... palcem 
nie tuszty żeby cę obmowę odwrócić... 

WIADOMOŚĆ BIEŻĄCE.
— Now. wr. zapewnia, że istnieje projekt utwo­

rzenia gubernjalnych muzeów, celem gromadzenia 
kolekcyj geologicznych, mineralogicznych i archeo­
logicznych. Podobno w kwestji tej rozesłane zostały 
odpowiednie okólniki.

— Ministerjum finansów otrzymało od fabrykan­
tów nici podanie o nałożenie cła na nici, przywo-j 
żonę na drewnianych szpulkach z zagranicy, w sto-’ 
sunku 9 rs. złotem od puda. Jednocześnie komitdt 
główny Towarzystwa przemysłu i handlu stara się o 
uzyskanie cła na papierowe szpulki, używane do 
nawijania przywożonej z zagranicy przędzy w wy­
sokości 2 rs. 40 kop. od puda. Jak się dowiadują 
Pet. wied., obadwa podania zostały nader przychy 
lnie przyjęte. ___________

= Dotychczas lokatorowie domów, zasekwestro- 
wanych przez magistrat na rzecz zaległych od wła­
ścicieli domów podatków, obowiązani byli wnosić 
komorne do kasy magistratu. Manipulacja taka 
była dla interesowanych osób uciążliwą, a zarazem 
i niedogodną dla magistratu, z powodu nieakuratne- 
go wnoszenia do kasy tych opłat. Z tego powodu 
p. prezydent polecił służbie administracyjnej pobie­
rać należności gruncie i wydawać zaraz na po­
brane sumy kwity z książki sznurowej, w którą 
wnoszący pieniądze ma wpisywać własnoręcznie 
ilość takowych.

= W sferach rządowych podniesioną została kwe- 
slja opracowania przepisów normalnych co do egze­
kucji pożyczek, zaciągniętych w kasach przeinysło-

NINI.
Może od pół godziny. Cóż mój pan jakiś blady... 

roztargniony... (z niepokojeni) Czy cię głowa boli?
WŁADYSŁAW.

Nie. Gdzieżeś była?
NINI.

Chodziłam na spacer aż na Brzeżany... uśmiali­
śmy się z Anulewiczem...

WŁADYSŁAW.
A... i z czegóż to?

NINI.
Sama już nie wiem z czego... taki był zabawuyl 

WŁADYSŁAW’
Znajdujesz go zabawnym?

NINI.
Dziś był nawet dowcipny... spacer zbiegi mi, sa­

ma nie wiem kiedy.
WŁADYSŁAW.

Znajdujesz może, że trwał zakrótko?
NINI.

Wtadziu! co ci jest? Ty się gniewasz mnie? 
WŁADYSŁAW (panując nad sobą).

Ale wcale nie. Nini! przebacz mi.». ta praca biu­
rowa tak mnie męczy... to mimowolna niecierpli- 
wość.

NINI.
Ja zniosę wszystko dla ciebi0—. jeżeli cl ta nie. 

cierpliwość ulgę przynosi, to mnie Wyiaj.., powiedz 
mi słowa prawdy...

WŁADYSŁAW.
Słowa prawdy? A więc: jesteś piękna jak anioł, 

dobra jak anioł, a ją c>9 kocham jak nawet anioło­
wie kochać nie umieją-

(Dalszy ciąg nastąpić
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wo-wkładowycb. W przyszłości egzekucja ma się 
odbywać bez występowania do sądu drogą poli­
cyjną. 

= Jutro, dnia 6-go b. m., o godzinie 1-ej po po­
łudniu, odbędzie się ogólne zebranie członków To­
warzystwa opieki nad zwierzętami.

— W dniu jutrzejszym odbędą się cztery sesje 
czeladnicze, a mianowicie czeladników malarskich 
w domu pod nrem 4-ym na Chmielne;, czeladników 
rękawiczniczych w domu pod nrem 8-ym przy ulicy 
Swiętojerskiej, czeladników wyprawy skórek, lek­
kich w domu pod nrem 10-ym na Nowym-Swiecie 
x czeladników tapicerskicb w domu pod nrem 116 ym 
na Marszałkowskiej; oprócz tego odbędzie się ró­
wnież jutro, o godzinie 6 ej po południu, w mieszka­
niu starszego, sesja półroczna zgromadzenia iglarzy, 
szpilkarzy i pilnik arzy.

= Dnia 13-go b. m., o godzinie 6-ej wieczorem, 
odbędzie się w mieszkaniu starszego, roczna sesja 
obrachunkowa urzędu starszych zgromadzenia ku­
śnierzy.

= Wedle warunków konkursu na budowę kościo­
ła św. Florjana na Pradze, projelcta budowy kościo­
ła mają być wystawione na widok publiczny, poczy­
nając od 24 go marca do 3 go kwietnia r. b. W tym 
celu, jak się dowiadujemy, czynią się starania o wy­
stawienie projektów w jednej z sal ratuszowych.

=• Z teatru i muzyki.
* Premjera dzisiejsza teatru Małego „Kawaler- 

wdowiec” powtórzoną zostanie w dniu jutrzejszym.
* Dwa dramaty zapowiada ułożony na tydzień 

przyszły repertuar dla teatru Wielkiego: w środę 
„Zbójców” Szylera i w piątek „Aktorów dworu 
Wartenburga.

Drugiego widowiska dopełni obrazek dramatycz­
ny Mellerowej p. t. w „Alpach”.

* Żółkowski ukaże się w przyszłym tygodniu trzy­
krotnie na deskach teatru Rozmaitości w następu­
jących komedjacb: „Drzemka pana Prospera” (we 
wtorek), „Majster i czeladnik” (w środę) i „Oj mło­
dy, młody” (w piątek).

* Na repertuar operowy przyszłego tygodnia zło­
żą się: „Gioconda” i „Noe”.

* P. Tatarkiewicz powrócić ma w dniu jutrzej­
szym z urlopu.

* W dzisiejszej naszej wzmiance o zamierzonej
wycieczce artystycznej do Piotrkowa i Łodzi myl 
me zamieszczonem zostało nazwisko pani Szlezy- 
gier-Kamińskiej, zamiast panny Józefy Szlezygie- 
równy. ___

= Koncert na rzecz kasy artystów.
Program jutrzejszego koncertu w salach reduto­

wych na rzecz kasy pożyczkowo wkładowej arty­
stów teatrów warszawskich, pod kierunkiem lir. Gu­
stawa Piatera, odznacza się niezwykłem boga­
ctwem.

Orkiestra, złożona ze 120-tu osób, wykona: marsz 
z „Tannhausera”, uwerturę z „Hrabiny” Moniuszki, 
furlanę ze „Stradjoty” Miiuchbejmera, uwerturę z 
„Cześnikówny” hr. Piatera i poloneza z „Jadwigi” 
Jareckiego.

Chórowemi numerami będą: modlitwa z „Cześni­
kówny” lir. Piatera (z towarzyszeniem organów), 
mazur z „Halki” (z towarzyszeniem orkiestry) i „Re- 
quiem“ Moniuszki, w wykonaniu którego wezmą 
nadto udział soliści opery i operetki.

Słyszeć się nadto dadzą: p. Barcewicz, który z to­
warzyszeniem orkiestry wykona kompozycję hr. Pia­
tera p. t. „Sen“ i br. Ledóchowski, który odegra na 
skrzypcach „Cavatinę“ i „Gawota1 Raffa.

Część deklamacyjną wypełnią panie:, Czakówna 
(„Przykry sen” p. Gawalewicza), Marczelówna (ustęp 
z „Marji” Malczewskiego) i p. Tomaszewski („Mu­
cha” Czesława).

4 „Pieśń ludową” Munchhejmera i „Kochaj mnie” 
Szopena odśpiewa panna Szlezygerówna.

Bilety nabywać można jutro od godz. 10-ej zrana 
w kasie zapasowej, obok kontramarkarni w gmachu 
teatru Wielkiego. 

= Z muzeum pszczelniczego.
W tutejszem muzeutn pszczelniezem odbywają się 

już zajęcia praktyczne.
Oprócz tego uczniowie i uczennice słuchają wy­

kładów teoretycznych pszczelnictwa i ogrodnictwa.
= Dla poszukujących pracy.
Przed paru dniami donosiliśmy o braku pracy, 

.aki odczuwają młodzi ludzie ze specjainem wy­
kształceniem handiowem, zmuszeni aż w dalekich 
stronach wyszukiwać dla siebie, pola do zajęć.

Przy tutejszem Towarzystwie subjektów handlo­
wych i przemysłowych istnieje biuro dla wyszuki­
wania pracy, lecz kupiectwo nasze zamało je po­
piera.

Dziwić się należy tej obojętności cliocby we wła- 
Buym interesie kupców, Towarzystwo bowiem skrzę­

tnie zbiera opiuję o każdym poszukującym zajęcia 
za jego pośrednictwem, tacy więc kandydaci naj­
większą przedstawiają gwarancję.

Trudno przypuścić, ażeby pomiędzy kupcami 
znajdowali się niewiedzący o istnienia biura, otwar­
tego zarówno" dla tych," co poszukują pracy, jak i 
dla tych, co potrzebują pracowników-

= Analiza win.
Urządzająca się wystawa hygieniczna pod wielu 

względami może przynieść pożyteczne rezultaty.
Między innemi w dziale spożywczym będą wysta­

wione rozmaito gatunki win tak rosyjskich jak i za­
granicznych.

Jak wiadomo, od pewnego czasu między ogółem 
publiczności panuje przekonanie, iż kupcy tutejsi po 
większej części nie zadawalniają się naturalnem ki- 
prowaniem sprowadzonych win, lecz fałszują różne 
gatunki, a piwnice swoje zamieniają w istne labora­
toria.

Zdanie to jest może cokolwiek przesadzone, lecz 
kilka faktów stwierdzonych urzędową analizą przy­
czyniły się do niepochlebnej opinji o wieiu kupcach 
tutejszych.

Dla wyjaśnienia więc całej sprawy, nader ważnej 
w znaczeniu sanitarnem, pewne grono poważniej­
szych kupców win postanowiło wziąć udział w wy­
stawie hygienicznej.

Udział ten nie będzie się zasadzał na samem wy­
stawieniu pewnych gatun"ków w oznaczonej ilości 
butelek, gdyż cóż łatwiejszego jak do analizy przed­
stawić wino czyste i niefabrykowane.

Postanowiono przeto, aby każdy wystawca dla 
grona ekspertów otworzył swój sklep i piwnice, da­
jąc sędziom możność przekonania się na miejscu o 
konserwacji win.

Eksperci będą więc mogli w całym składzie wy­
bierać butelki z winem do analizy, co może stano­
wić rękojmię, iż nie będzie żadnego podejścia.

= Oryginalne bilety.
Jak wszystko, tak i bilety wizytowe podlegają 

pewnej modzie.
Kolor i kształt papieru, rodzaj druku lub litogra­

fii, wszystko to zmieniało się, aż nareszcie ktoś 
wpadł na pomysł radykalnej zmiany biletów papie­
rowych na żetony metalowe.

Są to po prostu marki błyszczące z jakiejś kom­
pozycji metalów; z jednej strony znajduje się wyry­
te nazwisko z imieniem, a z drugiej herb, godło lub 
krótka dewiza.

Nowy ten rodzaj biletów wszedł od niedawna 
w modę w Paryżu i Londynie w sferze high-life'u.

Ktoś z tutejszych mieszkańców zamówił sobie 500 
sztuk oryginalnych biletów i zapłacił 100 franków.

Naturalnie, iż takie bilety mogą służyć tylko przy 
wizytach lub wzajemnej wymianie, gdy się z kimś 
zawiera znajomość. 

= Zawikłanie.
Donosiliśmy przed kilku dniami o p. P-, obywate­

lu z pod Warszawy, który nie odebrawszy na trzy 
telegramy odpowiedzi od córki swej, przepędzają­
cej zimę w Casteilaro, udał się zeszłej niedzieli w 
drogę.

Tymczasem niepokój okazał się na szczęście płon­
nym, gdyż panna Cecylja P. w strasznej katastrofie 
nie poniosła żadnego szwanku i na drugi dzień ze 
swą opiekunką opuściła Casteilaro, udając się do 
Paryża.

W drodze telegrafowała do Warszawy, lecz depe­
sza ta wcale nie przyszła.

Panna P. po przybyciu do Paryża znalazła kogoś 
ze znajomych, powracającego do Warszawy i po 
krótkim namyśle zdecydowała się wyjechać do ro­
dziców. .

Ztąd wynikło przykre i kosztowne zawikłanie, 
gdyż p. P. w Casteilaro dowiedział się o wyjezdzie 
córki do Paryża.

Odbył więc forsowną podróż i wczoraj otrzymano 
od niego telegram zawiadamiający, m C01 vl Die 
źe odszukać, a tymczasem panna P. we czwarte^, 
przyjechała i jest u matki. ....

Zaniepokojonego ojca natychmiast o tern zawia­
domiono i należy się spodziewać, że p. P. lada dzień 
P°Cal°eC1to zawikłanie wynikło z powodu niewyslania 
telegramu ze stacji francuskiej, na której panna P. 
w czasie postoju oddała depeszę i formalny kwit o- 
U Postanowiono do głównego zarządu telegrafów w 
Paryżu wnieść formalną skargę z żądaniem wyna­
grodzenia strat poniesionych.

= Jeszcze jubiler.
Na Krakowskiem-Przedmieściu zamknięty zo­

stał znowu jeszcze jeden sklep jubilerski.
Upadłość ogłoszono już urzedownie za pośredni­

ctwem sądu handlowego.
Oprócz dwóch dobrowolnie zwiniętych składów

jubilo rskicb, jest to już trzecia w krótkim czasie 
upadłość w tej gałęzi.

= Na uczynku.
W dnin wczorajszym na Wroniej pod nrem 4-ym, wła­

ściciel składu wędlin Fr. Brajczewski, zaszedłszy do pi­
wnicy, zastał drzwi wyłamane i ujrzał dwóch ludzi uno­
szących szynki i połcie słoniny.

Złodzieje zaskoczeni znienacka stawili opór, lecz Braj­
czewski obdarzony wielką, silą, obu łotrów po krótkiej wal­
ce sam obezwładnił.

W kancelarji cyrkułowej, dokąd złodzieje zostali odpro­
wadzeni, poznano w nich: Teodora Hilenbecka i Francisz­
ka Świecę.

Z przeprowadzonego doraźnie śledztwa okazało się, iż 
wspólnikiem złodziei był stróż domu, Aleksander Gejdyk, 
który według złodziejskiego żargonu, kradzież tę im „na­
dał" oraz pomagał do wyłamywania zamków.

Wszystkich trzech osadzono w areszcie policyjnym.
Na Granicznej pod nrem 2-im ze sklepu J. Czyżyka skra­

dziono towaru na sumę 600 rs.
Poszkodowany spotkał uchodzących z Innem złodziei i 

jednego z nich Eljasza Mejerowicza przytrzymał.
Drugi złodziej zdołał umkuę-ć.
= Grabież.
W dniu wczorajszym za Żelazną Bramą Marianna Ku­

źmińska, zamieszkała pod nrem 78-ym na Marszałkowskiej, 
stargowawszy jakiś produkt, wyjęła portmonetkę.

Nagle zbliżył się kilkunastoletni wyrostek i forsownie 
wyrwał woreczek, w którym się znajdowało 58 rs. w go­
tówce i rozmaite notatkL

Pomimo natychmiastowej pogoni młody rabuś zniknął w 
tłoku wraz z łupem. 

= Przejechanie.
. V d”*?. wczorajszym za rogatkami ząbkowskiomi Anto­

ni Dziubiński i Feliks Warnak zostali najechani przez wóz 
roboczy.

Pierwszy z nich uległ złamanin nogi, drugi zaś zwichnął 
rękę 1 zranił się w głowę.

Sprawca wypadku zdołał bezkarnie umknąć.
= Podwójny zamach samobójczy.
W dniu wczorajszym zamieszkały pod nrem 8-ym na 

Oboźnej Leonard Pomiechowski, subjekt handlowy otruł 
się fosforem.

Dawka była dość silna, lecz domownicy spostrzegłszy 
pierwsze objawy otrucia, wezwali natychmiast lekarz^

Dzięki energicznym środkom lekarskim, niebezpieczeństwo 
zostało usunięte.

Uratowany stawiał jednak opór w przyjęciu lekarstw, 
błagając aby mu pozwolono umrzeć.

llusiał być zdeterminowany w swoim zamiarze pozbawie­
nia się życia, kiedy w godzinę później schwyciwszy nie­
ostrożnie zostawiony nóż, pchnął się nim w lewy bok.

Otaczający Pomiechowskiego przemocą nóż odebrali wła­
śnie, gdy zamierzał zadać sobie cios powtórny.

Samobójcę, którego życiu rana lubo ciężka nie grozi U- 
tratą życia, odwieziono do szpitala św. Rocha i rozciągnię­
to nad nim baczny nadzór.

Przyczyna podwójnego rozpaczliwego zamachu nie jest 
dokładnie wiadomą, to tylko pewno, że od dłuższego już 
czasu cierpiał rozdrażnienie nerwowe.

——-----
= Noioosti donoszą, iż miniaterjum oświaty zaj­

muje się pomiędzy innemi projektem przeniesienia 
szkoły realnej z Włocławka do Kalisza, a to w myśl 
przedstawienia kaliskich władz gubernjalnych.

= Budowa drogi bitej od m. Szydłowca do stacji 
kolei Jastrzęb na przestrzeni 8 w. 318 saź. ros. zo­
stanie rozpoczętą, jak donosi Gaz. rad., niezwłocznie 
z nastaniem wiosny. Suma anszlagowa zamierzonych 
robót wynosi 43,706 rs. 48 k. Licytacja na powyższe 
roboty odbędzie się w rządzie gubernjainym radom­
skim w d. 22 im b. m.

= W instytucie politechnicznym w Rydze ukoń­
czyli w r. b. wydział chemiczny pp. Władysław Mej- 
sztowicz, St. Pakszwer, z odznaczeniem zaś i sto­
pniem inźeniera-chemika: Stanisław Gniewosz, Bro­
nisław Loski, Czesław Liedke, Roman Sarnowski, 
Franciszek Świeżyński, Tomasz Ty borowski i Ale­
ksander Walfisz; wydział mechaniczny'. Wł. Hoohe- 
dlinger, Maurycy Chorzewski, Stanisław Lisiecki 
Władysław Maciejewski, trzej ostatni z odznacze­
niem; wydział handlowy Kazimierz Brun, Herman 
Fuks, Maksymiljan Prószyński, Bolesław Klimowicz, 
z odznaczeniem zas i stopniem kandydata nauk kan­
ałowych i e.'iks Bernstein i Teodor Szolc; wydział 
ekonomiczny W łoozimierz Karski, wreszcie wydział 
architektoniczny Kazimierz Pułaski, obaj z odznaczę- 

Kazem ukończyło politechnikę polaków 21,
30°/„ ogółu kończących zakład w r. b. Kształciło 

się w Rydze na kursach specjalnych 212-tu polaków, 
z tych na wydz. chemicznym 79-iu, mechanicznym 
57-iu, agronomicznym 38-iu, handlowym 24 ch, 
inżenierskim 8-iu i architektonicznym 6-iu. Prócz 
tego na kursa przygotowawcze uczęszczało 40-tu 
polaków. 

t Wspomnienie pośmiertne.
W Włocławku dnia 20-go lutego zmarła w wieku 

83 lat wdowa, ś. p. Juljanna bliwińska, powszechnie 
dla swych cnót obywatelskich szanowana.

Matrona ta, oddana dobrym uczynkom, poświęciła 
syna służbie ołtarza, a sama żyjąc w chrześcjań- 
skiej pobożności, czynną była na polu miłosierdzia.

Niech jej ziemia lekką będzie.
= Nowa drukarnia.
Donoszą nam z Kielc, iż prócz istniejących tamże 

dwóch drukarni pry wat nych i jednej rządowej, przy­
była jeszcze jedna.
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Jest nią drukarnia własna Gaz. kieł., przeznaczo­
na wyłącznie do tłoczenia miejscowego organu.
= Rewizja fabryk.
W Kaliszu, jak donosi organ miejscowy, bawi 

obecnie p. Mosołow, pomocnik inspektora fabryczne­
go okręgu warszawskiego.

W d. 25-ym z. m. odbytą została rewizja w fa­
bryce sukna „Fiedlera” (obecny właściciel p. Nit- 
sche).

W fabryce znaleziono 6-iu małoletnich zajmują­
cych się po 12 godzin dziennie pracą przy maszy­
nach do przystrzygania, co przepisami bezwarun­
kowo jest wzbronione.

Wskutek tego p. Mosołow sporządził protokół i 
oddał sprawę do tynieckiego sądu gminnego.

<= Z przekłucia uszu.
Jedna z mieszkanek Łodzi, pani R., przekłuła 

dwuletniej swej córeczce uszy mosiężną szpilką.
Aby zapobiedz zarośnięciu otworów, szpilki pozo­

stawiono w uszach, tymczasem jednak nastąpiło za­
trucie krwi i gangrena.

Biedne dziecko w tych dniach zmarła,
= Truciciel.
Włościanin z wsi Żułina, w powiecie chełmskim, 

Tomasz Prazner, żyjąc w niezgodzie z żoną swą 
Anmą, postanowił pozbyć się jej wraz z dwojgiem 
dzieai.

W tym celu dojadła dosypał arszeniku.
Najmłodsze dziecko, Katarzyna, po spożyciu za­

trutej potrawy, w strasznych męczarniach życie za­
kończyła, Anna zaś Prazner ze starszem dzieckiem 
znajdują się w szpitalu.

Truciciela oddano w ręce sprawiedliwości.
= Pożary na prowincji.
W dniu 19-ym z. m. w Częstochowie, w domu oznaczo­

nym nrem 970-ym, ukazały się płomienie, które pomimo 
ratunku miejscowej straży ogniowej, szerząc się, zniszczy­
ły trzy sąsiednie murowane parterowe domy, ubezpieczone 
w obowiązującej asekuracji na rs. 4160, a w nich różnych 
sprzętów i ruchomości domowych na rs. 2000.

W dniu 21-ym z. m. na folwarku Tadziu, należącym do 
p. Leona Gejsztorna, położonym w powiecie wołkowyskim, 
z iskry wyrzuconej z parowej maszyny, wszczął się pożar, 
który szerząc się gwałtownie, zniszczył wszystkie budynki 
ubezpieczone na rs. 4120, a w nich nieubezpieczone inwen­
tarze żywe i martwe, oraz zapasy zboża wartujące około 
12,000 rs.

Straty wynikłe z tego pożaru wynoszą ogółem rs. 20,000.
Wieczorem d. 23-go z. m. we wsi Barejkity, w powiecie 

marjampolskim, spaliło się sześć domów mieszkalnych i kil­
ka budynków napełnionych zbożem.

Pogorzelcy ponieśli strat na 5000 rs.
Ogień powstał z niewiadomej przyczyny.
W dniu 25-ym z. m., we wsi Kruszewice, w powiecie 

sierpeckim, w budynkach napełnionych słomą i sianem 
wszczął się ogień, który, podniecany silnym wiatrem, obró­
cił w perzynę sześć dużych budowli, napełnionych zbiora­
mi, wartującemi kilka tysięcy rubli.

Spalone budynki zabezpieczone były na sumę 2280 rs.
Przyczyną pożaru było podpalenie.
Poszlakowanego o to jednego z włościan aresztowano.

W <£» JS- «» JL «B> fi* J
f W dniu 6-tym marca, to jest w niedzielę, w ko­

ściele św. Krzyża, ostatnia msza św. (po sumie) o 
godzinie 12‘/v odprawioną będzie za spokój duszy 
ś. p. Wacława Szymanowskiego, redaktora Kurjera 
Warszawskiego, o czem pozostała rodzina życzliwych 
zawiadamia.

f Ś. p. Władysław Paskiewicz, towarzysz sztuki dru­
karskiej, po długiej i ciężkiej słabości, opatrzony św. sa­
kramentami, zakończył życie w dniu 4-ym marca r. b., 
przeżywszy lat 45. Pozostała wdowa z dziećmi zaprasza 
krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na wyprowadze­
nie zwłok w dniu 6-ym marca, to jest w niedzielę, o go­
dzinie 5-ej po południu z dolnego kościoła św. Krzyża, na 
cmentarz powązkowski. —279—
f Ś. p. Antonina z Sabatowskich Markiewicz, emery­

tka, wdowa po doktorze, po długiej i ciężkiej chorobie, o- 
patrzona św. sakramentami, zmarła w dniu 3-im marca r. b., 
przeżywszy lat 57. W nieutulonym żalu pozostali: syn, sy­
nowa i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w kościele św. 
Franciszka Serafickiego (po-franciszkańskim) przy ulicy Za­
kroczymskiej w dniu 5-ym marca, to jest w sobotę, o go­
dzinie 10-ej zraua, oraz na wyprowadzenie zwłok w nie­
dzielę, tj. 6-go b. m., z tegoż kościoła o godzinie 4-ej po 
południu na cmentarz powązkowski. 2—803—

f Ś. p. Wiktorja z Zarembów Skarbek-Malczewska, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, 
przeżywszy lat 62, przeniosła się do wieczności. Pogrążone 
W smutku córki i syn zapraszają krewnych i przyjaciół na 
wyprowadzenie zwłok w dniu 6-ym marca, to jest w nie­
dzielę, o godzinie 3-ej po południu z domu przy ulicy Zło­
tej Jś 39. —810—

4. ś. p. Adolf Granzow, obywatel i majster ciesielsk, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie zmarł w dniu 3-im marca 
przeżywszy lat 56. Pozostała żona, dzieci, bracia i siostry 
zapraszają krewnych i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 6-ym marca, to jest w niedzielę, z kaplicy ewan­

gelicko-augsburskiej o godzinie I-ej i pół po południu na 
cmentarz tegoż wyznania. Oddzielne zaproszenia rozsyła­
ne nie będą. 2—811—

f Ś. p. Katarzyna z Schóllów Kalisch, po długich i 
ciężkich cierpieniach, przeniosła się do wieczności w dniu 
4-ym marca 1887 r., przeżywszy lat 58. Pozostały w smutku 
mąż, córki, zięciowie i wnuki zapraszają krewnych, przyja­
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 6-ym 
b. m., t.j. w niedzielę o godzinie 4-ej po południu z ka­
plicy przy ul. Mylnej na cmentarz ewangelicko-augsburski, 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—258—

•j- Dnia 8-go marca, to jest we wtorek jaków bolesną ro­
cznicę śmierci nieodżałowanego ś. p. Władysława Lechow­
skiego, odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój jego 
duszy w kościele św. Karola Boromeusza, o godzinie 10-ej 
zrana, na które strapiona żona, córka i synowie zapraszają 
krewnych i znajomych. —806

+ Zn spokój duszy ś. p. Bronisława Andrzeja Smoleń­
skiego, b. kasjera b. Banku Polskiego, w poniedziałek, to 
jest dnia 7-go marca, w kościele św. Antoniego (po-refor- 
mackim) przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 9-ej i pół zra- 
na odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które zaprasza 
żona z córkami i rodziną, pamięć dla zmarłego zachowu­
jących. —796—
f Dnia 7-go marca, jako w pierwszą bolesną rocznicę 

śmierci ś. p. Władysława Żychoń, odprawiać się będzie 
wotywa żałobna o godzinie 10-ej zrana w kościele Wszys­
tkich Świętych na Grzybowie, na którą stroskana żona wraz 
z córkami zaprasza krewnych i znajomych. —785—
t W przyszły poniedziałek, to jest dnia 7-go marca, o 

godzinie 10-ej i pół zrana w kościele św. Józęfa Oblu­
bieńca (po-karmelickim) na Krak.-Przedm, odbędzie się ża­
łobne nabożeństwo za duszę ś. p. Zofji RembielińskieJ, 
jako w czwartą bolesną rocznicę, na które syn zaprasza 
uprzejmie krewnych i życzliwe osoby. —812—

Z Cesarstwa.
Brukselski Nord wygłosił światu plany polityki 

rosyjskiej—w tydzień jednak później Journal de SI. 
Petersbourg oświadczył, że informacje Norda są czy­
stym wymysłem. Z tego powodu Moskowskija wie- 
domosli powiadają:

„Cudzoziemcy, którzy z artykułów naszych orga­
nów pólurzędowycb, wydawanych w języku francu­
skim, tworzyliby sobie pojęcie o celach i zadaniach 
polityki rosyjskiej, mimowoli musieliby dojść do 
wniosku, że my sami nie wiemy czego chcemy.”

Mosk. wied. zastanawiają się nad obydwoma sprze- 
cznemi oświadczeniami organów dyplomatycznych i 
każdemu z nich oddają co mu się należy. Pochwa­
liły one pierwotnie oświadczenie Norda, a nawet u- 
cieszyły się radykalną przemianą zapatrywań dy­
plomacji rosyjskiej, teraz jednak, zważywszy bliżej 
okoliczności, przychodzą do przekonania, że zaró­
wno Nord jak i korespondent Politische Correspon­
ded byli zanadto otwarci.

Omawiając ostatnie wypadki bułgarskie, Nowosti 
wypowiadają takie zdanie:

Jeżeli w Konstantynopolu jeszcze nie stracono 
nadziei odwleczenia kwestji wschodniej, to misja 
Riza-beja, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
polega na tern, aby dopomódz do utrzyma­
nia porządku w samej Bułgarji. Jeżeli zaś — a 
ten domysł wydaje się Nowostiom prawdopodobniej­
szym — w Konstantynopolu nabrano przekonania, 
że niczyje siły nie zdołają zapobiedz katastrofie, to 
komisarz turecki wyjechał do Sofji po to chyba, 
aby wyjaśnić sobie dobrze, jakie stanowisko zajmie 
Bułgarja w razie wojny europejskiej. Przy tej spo­
sobności zaznaczają Nowosti, że według doniesienia 
korespondenta tegoż pisma z Sofji, znany patrjota 
bułgarski, dr Stransky, wyjechał do Wiednia w celu 
zawarcia z Austrją konwencji wojskowej.

Z Serbją podobna konwencja naturalnie już od­
dawca jest zawartą; postarał się o nią zarówno sam 
rząd wiedeński, jak i oddany mu król Milan, 
t Nord brukselski wystąpił z drugim artykułem, 
charakteryzującym położenie Rosji i opowiada w 
nim, w jaki sposób mocarstwo to mogłoby zabez­
pieczyć Europie pokój.

Nie ulega kwestji, że zapewnienie Niemcom neu­
tralności, tak samo jak przyrzeczenie Francji poparcia 
stałoby się bezzwłocznie hasłem wojny nad Renem. 
Jak zaś gorąco pragną Niemcy tej neutralności, 
a Francja poparcia, na to nie brak licznych dowo­
dów z ostatnich kilku miesięcy. Paradoksem to wy­
dać się może, lecz Niemcom daleko bardziej potrze­
bną nawet jest neutralność Rosji niż jej poparcie 
Francji. Niemcy w wojnie nic nie mają do zyskania, 
Francja zaś może odzyskać w niej to, co straciła 
w r. 1871-ym, z czego jasno wypływa, że Niemcy, 
którym idzie tylko o utrzymanie status quo, daleko 
żywiej są zainteresowane w utrzymaniu pokoju, niż 
Francja i dlatego też więcej dbają o zachowanie 
przyjaźni Rosji, w ręku której w tej chwili spoczywa 
balans pokoju. Dziennik brukselski otwarcie wypo­
wiada na jakich warunkach Rosja utrzyma ów 

balms w równowadze: na to potrzeba, aby mocarstwa 
zgodziły się na uczynienie zadość żądaniom Rosji, 
znajdującym usprawiedliwienie w poniesionych już 
dla osiągnięcia ich ofiarach. Niemcy, na szczęście 
dla nich, są w tem położeniu, że od nich, albo raczej 
od grupy mocarstw, które one poniekąd reprezentu­
ją, zależy położenie kresu zamętowi wschodniemu, 
przez tęź grupę wznieconemu. Jeżeli Niemcy szcze­
rze pragną pokoju, to mogą go nabyć za niską cenę 
i przytem cudzym kosztem. Jeżeli jednak w Berlinie 
sądzą, że pokój można pozyskać bezpłatnie, albo że 
ceną małego datku bałkańskiego zdobędą one mil, 
czące przyzwolenie Rosji na nowy pogrom Franejł, 
to byłoby to omyłką, której następstwa odbiłyby sio 
na Niemczech.

Z Bułgarji, piszą Petersburskija wiedomosti, nad­
chodzą wieści, dowodzące jakiegoś wrzenia wśród 
garnizonów fortecznycb. W Ruszczuku, Widdyniu, 
Sylistrji wojska odmawiają posłuszeństwa rejeneji. 
„Według informacyj, nadesziych na Paryż, w łonie 
samej rejeneji powstało odszczepieństwo: Mutkurow 
chce zreformowania rejeneji, Stambułów jest temu 
przeciwny. Riza bej przybył do Sofji w krytycznym 
momencie, który może mieć decydujące znaczenie 
dla losów rejeneji. Można mieć nadzieję, że nie dziś, 
to jutro w księstwie nastąpią wypadki, które zmienią 
rysunek chwili.”

„Jak bardzo znów podniosły się w Austrji nadzie­
je, a przynajmniej ton—pisze wiedeński korespon­
dent gazety Now. wr.—świadczy o tem zakomuniko­
wana mi rozmowa, jaka odbyła się w tych dniach 
w Wiedniu między dwoma politykami węgierskimi 
i jednym austrjackim. Węgrzy oświadczali się za na­
tychmiastową i rozpaczliwą walką z Rosją i za zy­
skiwaniem sojuszów ceną ustępstw terytorjalnycb, 
naturalnie cysleitańskich; Włochom trzeba ustąpić 
Trydent, Niemcom zaś północne Czechy i w ten spo­
sób położyć kres irredentyzmowi włoskiemu i nie­
mieckiemu, Austrja może dla siebie poszukać wyna­
grodzenia w Rosji, a Węgry na półwyspie bałkań­
skim. W zaciętości swojej jeden z węgrów zawołał:

— No, jeżeli zwyciężymy, to będziemy umieli 
skorzystać ze zwycięztwa. Vae nictis!

— Ale, jeżeli zostaniemy zwyciężeni—odparł za­
chowujący zimną krew austrjak.

— W takim razie... w takim razie... obronią nas 
Niemcy—mruczał węgier—a przytem Rosja nie ko­
rzysta nigdy z całego owocu swojego zwycięztwa.

Rozmowa ta jest zupełnie autentyczna, i widzę 
w niej potwierdzenie dawno przezemnie wyrażonego 
zdania, że główną nadzieję szerzący się tn wrogo­
wie Rosji pokładają w jej wspaniałomyślności.”

Z ostatniej poczty,
W Poznaniu aresztowano w ostatnich dniach ogó­

łem jedenastu socjalistów.
Poprawki wniesione przez biskupa Koppa do no-' 

weli kościelno-politycznej żądają przyznania władzy 
kościelnej nieograniczonego prawa do urządzania 
seminariów teologicznych. W ciągu 30-tu dni po u- 
wiadomieniu prezydenta prowincji przez władzę du­
chowną o zamiarze zamianowania proboszcza pre­
zydent może uczynić użytek z prawa zastrzeżenia 
(Einspruch) państwowego, opartego na względach 
cywilnej lub politycznej natury. W razie, jeżeli do 
porozumienia się pomiędzy władzą świecką i ducho­
wną nie przyjdzie, zamianowanie przecież nastąpić 
może. Władza świecka nie może zabronić ducho­
wnemu odprawiania mszy i szafowania sakramen­
tów. Dalej żąda biskup Kopp zupełnego zwrócenia 
usuniętym w r. 1875-ym zakonom ich praw i posia­
dłości, w końcu zaś zniesienia prawa o zarządzie 0- 
próżnionych djecezyj biskupich.

Z Paryża donoszą, że Lesseps w poniedziałek wy­
jeżdża do Berlina z misją, której skutki mają obja­
wić się niebawem.

Z mowy dziękczynnej, którą Papież Leon NlH-ty 
wygłosił do winszującego mu kolegjum kardynał' 
skiego, podnieść należy ustęp następujący: Myśl o 
nadludzkiej trwałości papiestwa, która mu z nieba 
wszczepioną została, przepełnia Papieża odwagą 
wobec katastrof, które zdają się przygotowywać. 
Aby ich uniknąć, należałoby mieć przekona*^6 0 bo­
skiej sile papiestwa. Jeżeli utrapienia istotnie przyj­
dą, wówczas świat będzie wzywał Papieża, aby mu 
przyniósł wybawienie. Gdyby rządy i 1U(iy uznały 
konieczność niezawisłości i swobody Stolicy apo­
stolskiej, sprawa porządku zyskałaby na tein. Do­
brodziejstwo wszakże ponownego uznania boskiego 
prawa odczułyby naprzód Włochy. W Rzymie krą­
ży pogłoska, jakoby istotnie Papież miał być pro­
szonym przez ks. Bismarka oSposrednictwo pomię­
dzy Niemcami i Francją, ponieważ Niemcy pragną 
odzyskać swobodę ruchów, wobec grożących nie 
bozpieczeń stw na innych widnokręgach.

Kólnisehe Zeitung donosi, że podczas onegdajszęj
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walki na ulicach Ruszczuku 70—80 żołnierzy po obu 
stronach zginęło albo odniosło rany. Z Tyrnowy 
przybył wojskom rządowym na pomoc bataljon, 
z Razgradu dwieści ludzi.

Manifest emira Afganistanu do narodu zapowiada­
jący, jak wiadomo, „świętą wojnę11 nakazuje, aby 
chłopcy od lat 10—18 wieku pociągnięci zostali do 
ćwiczeń zbrojnych a młodszej od Jat 18-tu w górę 
niezwłocznie i bez wyjątku zaciągnęła się do armji*

teieo^my
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Wiedeń 5-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W7.) — 
W tutejszych sferach rządowych zaręczają, źe Au- 
strja zachowa się neutralnie i wyrażają przekonanie, 
iż żadne państwo nie wmiesza się do rozruchów buł­
garskich, mających charakter wewnętrzny. Fremden- 
blalt doradza bułgarom porozumienie się i uległość 
wobec żądań Europy.

Berlin 5-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W7-) — 
Koln. Zlg. donosi z Ruszczuku pod dniem onegdaj- 
szym: Dzisiejszej nocy (z d. 2-go na 3-ci b. m.) ko­
mendant Ruszczuku, major Usunow, uwięził prefekta 
miasta i wielu wiernych rejencji oficerów miejscowej 
załogi. Usiłował on następnie rozbroić dwa bataljo- 
ny piątego pułku, które pozostały wiernemi rządowi. 
Zamiar nie powiódł się. Obydwa bataljony, przewa­
żnie z rekrutów złożone, obsadziły pod komendą 
kapitana Wulkowa znaczną część miasta i koszary, 
które otoczone były przez pięć kompanij pionier­
skich. O godzinie 6-ej zrana rozpoczęła się żywa 
utarczka, która rozpostarła się wkrótce po całem 
mieście. Przyjęło w niej udział niebawem na korzyść 
rejencji kilkuset niewzywanych ku temu wcale mie­
szczan ruszczuckich. Walka toczyła się z wielką za­
jadłością. Około 70-ciu osób jest zabitych i rannych. 
Po południu, gdy powstańcy usiłowali wejść w roko­
wania z Wulkowem, ludność Ruszczuku uderzyła 
na uich zapalczywio z głośnym okrzykiem: hurra! 
podczas gdy zamknięci w’ koszarach żołnierze poszli 
do ataku. Pomimo ognia z dwóch dział i gwałto­
wnych salw karabinowych ze strony powstańców 
przyszło do walki na bagnety, która skończyła się 
bardzo prędko porażką powstańców. Jedni z nich 
poddali się, inni uciekli. Nazajutrz d. 4-go b. m. 
przybyło z Razgradu 300 tu ochotników celem przy­
jęcia udziału w walce z nieprzyjaciółmi rządu. 
Z Tyrnowy nadszedł bataljon tamtejszego pułku. 
Przybył również szef sztabu jeneralnego Petcow, ce- 
lem objęcia komendy w Ruszczuku. (Jy. póln.)

Berlin 5 go marca.— (Tel. pryw. Kurj. If.)— 
Polilische Nachrichten oświadczają: Jak długo losy 
rokoszu bułgarskiego nie są rozstrzygnięte, nie prze- 
staje tenże być sprawą wewnętrzną Bułgarji. Jego 
wszelako ostateczne powodzenie lub niepowodzenie 
dotyka linji granicznej, po za którą zaczyna się 
kompetencja Europy.

Berlin 5-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Znanym jest dotąd wynik 55 wyborów ściślejszych. 
Z tej liczby wypadlo korzystnie dla zwolenników 
Siedmiolecia 24, dla przeciwników tegoż 31.

Berlin 5-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Dotychczasowy rezultat wyborów do parlamentu 
wydał 221 stronników siedmiolecia i 172 członków 
opozycji. Parlament obradować będzie nad nowelą 
wojskową w poniedziałek.

Londyn 5 go marca. {Tel. pryw. Kurj. JP.)_
Na wczorajszem posiedzeniu izby gmin podsekre­
tarz stanu dla spraw wewnętrznych Fergussou po­
twierdził wiadomość o stłumieniu rokoszu w Buł­
garji.

Bondyn 5-go marca. (7W. pryw. Kurj. IF-) — 
Emir Afganistanu rozpisał przymusowy podatek 
w stosunku 10% od posiadanego majątku na cele 
wojenne.

Bukareszt 5-go marca. {Tel.pryw. Kurj. ir.J— 
Sąd wojenny zobrał się w Ruszczuku. Nie wiadomo 
dotąd na pewne, czy egzekucjo rozpoczną się. Obie­
gają pogłoski sprzeczno. (Aj.póln.)

Petersburg 5 marca. (Tel.pryw. Kurj. W.)— 
Journal de Sl. Felersbourg zaprzecza, jakoby p. Ne- 

lidow miał protestować przeciw wysłaniu do Sofji 
nadzwyczajnego komisarza tureckiego Riza beja. 
Nie wierzy on wszakże w powodzenie misji, jakkol­
wiek uznaje szczerą chęć W. Porty przyłożenia się 
do sprawy pokoju (Aj.póln.)

Petersburg 5-go marca. (Tel. pr. Kurj. If.) — 
Prawit. wieslnik zamieszcza komunikat w sprawie 
rokoszu w Sylistrji, przedstawiający tenże jako no­
wy dowód panowania nieprawidłowych stosunków 
w Bułgarji. Komunikat kończy temi słowy: Rząd, 
nie tracąc wiary w przywrócenie porządku w Buł­
garji, zdecydowanym jest utrzymać nadal swą poli­
tykę dotychczasową w kwestji bułgarskiej. (Aj.póln.)

Petersburg 5-go marca. (Tel. pr. Kurj. If.)— 
Zgromadzeni onegdaj w katedrze kazańskiej celem 
uczczenia rocznicy oswobodzenia Bułgarji studenci 
bułgarscy, uczęszczający do tutejszych wyższych 
zakładów naukowych, doręczyli następnie hr. Igna- 
tiewowi w jego mieszkaniu adres, który podnosi : 
zasługi jego około przyjścia do skutku traktatu san- 
stefańskiego. (Aj. póln.)

Petersburg 5. so marca. (Tel.pryw. Kurj. Tf.)— 
Prawitelstwiennyj wiestnik donosi, że minister skarbu 
rozesłał pod dniem wczorajszym okólnik do władz 
odnośnych, w którym uwiadamia je o zatwierdzo­
nych Najwyżej pod dniem 16 lutego (st. st.) posta­
nowieniach, mających na celu poparcie przemysłu 
cukrowego. Biała mączka cukrowa, mająca być 
przyjmowaną zamiast gotówki, liczoną będzie w ce­
nie 325 kopiejek, rafinada w cenie 375 kop. loco sta­
cja kolei żelaznej. (J/. póln.)

Petersburg 5-go marca. (Tel. pr. Kurj. If.)— 
Dzienniki podają pogłoskę, że minister skarbu, Wi- 
szniegradzki, utworzył komisję specjalną dla rewizji 
wszystkich taryf celnych. Do komisji wejść mają 
także przedstawiciele handlu i przemysłu. (Aj, póln.)

Petersburg 5-go marca. (Tel. pr. Kurj. iy.)— 
Birżewyja wiedomosti dowiadują się, że obrady w mi- 
nisterjum skarbu w sprawie zaprowadzenia monopo­
lu tytuniowego potrwają co najmniej do połowy 
marca. (Aj.póln.)

Otwarcie wystawy.
Dziś, o godzinie 2-ej po południu, w salonach ho­

telu Europejskiego została otworzoną wystawa sztu­
ki i starożytności.

Inicjator tej wystawy, prezes komitetu dochodów | 
niestałych w Towarzystwie dobroczynności, w oto- I 
czeuiu członków, dzięki gorliwości których piękny 
zamiar w oznaczonym terminie w czyn się zamienił, 
przyjmował zaproszone na otwarcie osoby z rozmai­
tych sfer społecznych i ze świata urzędowego.

Pomocnikowi Głównego naczelnika kraju, jenera­
łowi Kriidenerowi, towarzyszyła liczna świta, znaj­
dowali się również: prezydent miasta jenerał Sta- 
rynkiewicz, gubernator warszawski baron Modem, 
oberpolicmajster jenerał Tołstoj, szef żandarmów 
jenerał Brock i wielu innych naczelników oraz re­
prezentantów dekasteryj rządowych.

Przybył również JE. ks. arcybiskup Popiel w 
asystencji duchowieństwa, przedstawiciele obywa­
telstwa, kupiectwa, przemysłu i w dość licznym 
komplecie reprezentanci prasy.

Wszyscy z podziwem oglądali wystawę w ciągu 
jednego miesiąca zaprojektowaną i urządzoną.

Całość, na którą złożyło się paruset właścicieli 
zabytków sztuki i starożytności, przedstawia świe­
tne 'muzeum, w którem znajdują się takie przed­
mioty, jakich niejedna galerja i niejedno muzeum 
zagraniczne, nie wyłączając najsłynniejszych dre­
zdeńskich, mogłoby pozazdrościć.

Świetność wystawy zasadza się nietylko na sa­
mem nagromadzeniu przedmiotów, lecz na umie- 
jętnem, prawdziwie artystycznem ustawieniu wszyst­
kiego według chronologicznego porządku historji 
sztuki.

żal doprawdy bierze, iż praca pp. Gersona, Mille­
ra, Sulatyckiego, Kolasinskiego, Szpadkowskiego i 
Stępińskiego ma trwałość tylko jednego miesiąca, 
na taki bowiem przeciąg czasu zdecydowano istnie­
nie wystawy.

Przebiegamy jeszcze raz wszystkie salony, gdyż 
goście zaproszeni na otwarcie nie mają czasu rozglą­
dać się w szczegółach, poprzestając na ogólnem 
rpzyjrzeniu się całości.

W pierwszym najobszerniejszym salonie znajduje­
my się w pięciu epokach: wieku XVI-ym (komnata 
rycerska może najwspanialej i con amove urządzona), 

dalej w pokojach z zabytkami Ludwika XV-go, Lu­
dwika XVI go, dyrektorjatu i wreszcie pierwszego 
Cesarstwa.

Fregata zawieszona między kolumnami przy wej­
ściu do komnaty rycerskiej, godło Fukierów, zwraca 
ogólną uwagę.

Dalej w dwóch salonikach zatrzymywano się 
przed mnóstwem gablotek i szaf oszklonych, zapeł­
nionych najrozmaitszemi okazami niepospolitej war­
tości artystycznej.

Następne salony stanowią galerje obrazów da­
wnych mistrzów włoskich, holenderskich, francu­
skich, hiszpańskich, wreszcie naszych.

Wszędzie zaś pełno pamiątek, które obok zna­
czenia artystycznego mają wartość pamiątek histo­
rycznych.

Szkoda, iż opracowanie kalalogu z winy spóźnia­
jących się wystawców uległo zwłoce.

Brak katalogu nie pozwala jeszcze orjentować się 
w szczegółach.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu If.—Zaprowadzenie projektowanych przez 

pana kwitków, które dorożkarze byliby obowiązani da­
wać pasażerom, byłoby rzeczywiście dogodne, gdyż pa­
sażer miałby w każdym razie dowód, którą dorożką je­
chał i mógłby z łatwością odszukać dorożkarza w razie 
jakiegoś przewinienia, a właściciel dorożki miałby uła­
twioną kontrolę swoich dochodów, któremi się często­
kroć dzieli bezprawnie niesumienny woźnica. Kartki 
takie jednakże były już zaprowadzane, a przecież nie 
utrzymały się, ponieważ publiczność nie chciała zrozu­
mieć ich pożyteczności i mało kto żądał ich od woźni­
ców. Wobec takiego usposobienia ogółu wątpimy, czy 
wznowienie tego urządzenia mogłoby osiągnąć cel za­
mierzony.

— Panu Z....skiemu.—Dotaii wyszło 38 odcinków. 
Za każdy 3 kop. w dodatku porannym, a 5 kop. w nut 
merze.

— Litwinowi.—Wyjaśnienie daliśmy w nrze 64.ym.
— Panu Wiktorowi Czajewslciemu. — Odpowiedź 

pańska na sprawozdanie nasze o „Rysie dziejów” da 
się streścić w oświadczeniu, że większa część pomyłek 
które panu w naszem i w innych pismach wytknięto, są 
to pomyłki drukarskie, pochodzące ztąd, że pan’nie 
mógł dopilnować korekty, będąc zajętym organizowa­
niem redakcji Tygodnika powszechnego. Nie obala to 
jednakże zarzutów. Omyłki drukarskie mogą być u- 
sprawiedliwione w numerze pisma, które wyjść musi na 
oznaczoną godzinę i minutę, ale nie w książce, zwła­
szcza popularnej, której druk można opóźnić, choćby o 
całe miesiące.

— Panu M. H. w Mińsku litewskim.— Bajki zamie­
ścić nie możemy.

GIEŁDA.
Warszawa dnia 5 go marca 1887-go r.

Położenie ogólne coraz trudniejszem się staje. 
Kurs rubli w Berlinie obniżył się znowu, jak wiado­
mo, a ceduła wczorajsza przyniosła notowania o 75 
fenigów niższe. Dzisiejsze szacowania poranne jesz­
cze mniej obiecywały. Dochodziły one do 181, 
180.75, 180.50 za 100 rs., to jest do poziomu, który 
wydawał się jeszcze parę dni temu niepodobnym 
prawie. Wskutek tego giełda warszawska podno­
siła kursa walut obcych w odpowiednim stosunku i 
pod wpływem obaw tych, a także i trudnych wa­
runków miejscowych, doszła do wyżyn niebywa­
łych.

Za weksle krótkoterminowe na Berlin żądano 
55.6o; z początku płacono 55.55, 55.57% i w końcu 
dociągnięto do 5o.60, to jest o 30 kop. wyżej niż 
wczoraj tak w żądaniu jako też i w płaceniu.

Na Londyn 11.28 żądano i 11.26 płacono.
Na Paryż 44.90, przy drobnych tranzakcjach po 

44,80.
Na Wiedeń 88.90 w żądaniu i obrotach po 88.60 

i 88.80 dokonanych.
Papierami obroty nieco większe^
Listy likwidacyjne 94.75 większe i 94.50 mniej­

sze w żądaniu.
Pożyczka wschodnia po 99 i 93.75 oddawana 

przy żądaniu 99.25.
Listy zastawne ziemskie serji I poszukiwane po 

101—bez oddawców. Serji II, III i IV 101 w żąda­
niu, przy tranzakcjach po 100.75, serji V 100*50, 
płacono po 100.15, 100.20, 100.35, aż do 100.40.

Listy miejskie 99.50 za I, 98.80 za II, 98.50 za 
III i IV ofiarowywano. Te ostatnie po 98.25, 98.30 
i 98.40 kupowano.

Obligi większe 94.50, mniejsze 93.50. Płacono 
większe po 93 i po tej ceuie pewną ilość kupiono.

Listy wileńskie 5 procentowe po 94 w żądaniu* 
Akcje bez ruchu.
Godzina 12.—Usposobienie mocne. Kursa końco 

we płacono

/
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Sprawozdanie z handlu cukrem.
Na rynku cukrowym ruch nie zwiększył się wcale. Wia­

domości z rynków Cesarstwa zaznaczają, wprawdzie pewne 
wzmocnienie usposobienia, na skutek znanego postanowie­
nia o wnoszenie należności akcyznej i raty zwrotu premji 
w towarze gotowym—rafinadzie i mączce—niemniej jednak 
nie zdołało to wywołać ani pokaźniejszej zwyżki, ani na­
wet jej nadziei, któraby spekulację do kupna zachęciła.

Sytuacja więc jest w ogólności niezmieniona.
W handlu detalicznym na pojedyncze beczki notowano:

Hermanów..................................................... 2.45.
Oryszew.........................................................2.45.
Leonów ..........................................................2.45.
Inne marki cienko krystal polskie 2.37%—2.40. 

„ „ grubo krystal. rosyjskie 2.40—2 45.
Kostki, po.....................................  2.37*/,—2.40.

Mączką również obroty bardzo małe. Płac ono w małych 
jlo:ciaoh po 2.10 za kamień 24-funtowy.

SZARADA,
(Ułożył Henryk M.).

Z pierwszej i trzeciej różne rzeczy robią, 
Które i kuchnię i kościoły zdobią.
Z pod uczonej ręki
Miłe pierwszej drugiej dźwięki.
Cale u nas się nie rodzą-
Z zamorza przychodzą.

Rozwiązanie zadania konikowego umieszczonego 
w nrze 58.

W szczęściu jestem szczęściem samem,
W cńocie wytrwania potęgą,
W cierpieniu, pociech balsamem,
W grzechu poprawy przysięgą.

Bóg się w swem istnieniu błogiem 
Nie modli, bo w żadnem niebie 
Nie ma wyższego nad siebie, 
I dla tego też jest Bogiem.

(Modlitwa „Deotymy”).
Dobre rozwiązanie pierwsi nadesłali: pp. J. B., Julcia i 

Olenia, Janina F., Lbwenstein, A. Zaleska, W. Pasrkowicz, 
A. Dąbrowski, W. Polański, 8. Gałecki, k. Zieliński, Fr. 
Czech, E. Beckmann, A. Korytyński.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu W. Łaszcz. — Nazwisko z powodu nieczytelno­

ści w rzędzie rozwiązujących nie zostało zamieszczone. 
Z szarady załączonej przy tymże liście, zużytkowaliśmy 
jeden tylko wyraz „Polak”, samo zaś określenie tego wy­
razu i wiersz wyszedł z pod pióra prowadzącego ten dział 
w naszem piśmie. Wobec więc tego wymienienie pana 
jako jej twórcy wyglądałoby na ironję. Co do zadania 
konikowego, to wina jego zamieszczenia ciąży nie na nas, 
jęcz na wymienionym na £ stępie tegoż zadania autorze, 

który przepisał je zkądinąd, a nam za własny swój podał 
utwór,

— Panu Goci...—Ażeby układać zadania konikowe, nale­
ży znać prawidła skoków konika na szachownicy, nade­
słane zaś nam zadanie warunkowi temu nie odpowiada.

Wiel/H. Dziś: „Noe”. Jutro: „Flick i Flock”.— 
Rozmaitości. Dziś: „Drzemka paua Prospera”. Jutro: 
„Mieszczanie na prowincji”.—Mały (ulica Daniłowi- 
czowska). Dziś: „Kawaler wdowiec” (1-y raz). Ju­
tro: „Kawaler wdowiec”.—Buff. Dziś: Przedstawie­
nie trupy niemieckiej „Bar-Kochba”.

Dolina Szwajcarska.
W niedziele, to jest dnia 6-go marca 1887 roku

KONCERT POPULARNY 
dyrektora orkiestry warszawskiej 

A !> 8 O
1. Marsz z „Athalji”, Mendelsohna Bartholdy.
2. Uwertura z op. „Zampa“ G. Herolda.
3. Pierwszy bukiet, walc C. Waldteufel'a.
4. Finał (2 aktu) z baletu „Meluzyna.4 A. Sonnenfelda.
5. Uwertura z op. „Semiramida”, G. Rossiniego.
6. Pieśń wieczorna (solo na piston), St. Moniuszki.
7. Musikalisches Aktienunteruehmen, poutpouri A. Con- 

radi’ego.
8. Mazur „Nasza chwała“ (instrumentowa! A. Sonnenfeld) 

L. Lewandowskiego.
9. Uwertura z op. „Fra Diavolo”, D. Aubera.
10. Motruna, polka A. Sonnenfelda.
11. Rezygnacja (instrumentowa! A. Sonnenfeld), I. Do­

brzyńskiego.
12. Kontredans z op. „Gennaro“ C. Millóckera.
Początek o godzinie 5-ej po południu.—Wejście kop. 30.

CYRK CINISELLI
Dziś I-y występ sióstr III wiry i Gizelll 

przezwanych „gwiazdami pólnocnemi".

Wjsl® Herkulesa Guilauma Clair. 
Wjstęj Familji Liliputów.

W niedzielę d. 6 marca dwa wielkie przed­
stawienia. O godzinie 4 przedstawienie dla dzie­
ci, każda osoba dorosła ma prawo wprowadzić 
dziecko bezpłatnie. (255)
(773) Dr Grodzki leczy choroby sekretne, 
oraz niemoc wskutek takowych. A’leksandrja 15.

— Dr. Mieczysław Mierzwiński ord. le­
karz zakładu wodoleczniczego „Steiuerhof” w Sty- 
rji, w przejeździ© przez Warszawę przyjmuje intere­
sowane osoby od czwartku do poniedziałku, między 
10—12-tą godziną w hotelu Rzymskim, l-sze piętro, 
nr. 8. 778

— Dr. A. Itloch, akuszer, przyjmuje z choro­
bami kobiecemi od 8—10 r. i od 4—6 po p., Na­
lewki, nr. 15. 777

Wynalazca Nowych Papierosów.
Comme-il-f aut w cenie za 100 szt. rs. 2. 
Jfocgey-Club „ „ „ „
ItraJ r n n n
Odeskie (i O.
z fabryki JE.t.V f ’OlTJttlS w Petersburgu,

Sklai n WDAMI i S-ki,
(244) Plac Teatralny nr 11.

Edmund Makowski, 
właściciel magazynu bławatnego przy placu Teatral­
nym, wyjechał w dniu dzisiejszym do Paryża. (259 
1 1 "" - 

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
— Ciekawej. List na poczcie rLula". (260)

Listy zast.

ter.

ser.

5% Listy ;

Listy zast.

t!

Cena okowity.
z dnia 5-go lutego 1887 r.

Httrt, skład, wiadro rs. 8 kop. 05*
• garniec ts. 2 kop. 62

Wartość kuponów:
/Pt> potrąceniu podatku skarbowego 

Od Listów zast. ziemskich 5% kop 96% 
Od Listów z. m. Warszawy kop. 203'/, 
Od Listów zast. m. Łodzi kop 163% 
Od Listów likwidacyjnych kop. 99% 
Od Obligów m. Warszawy kop. 187%

miasta Warszawy 
ż. warsz.-w. rs. 100 
ż. warsz.-b. rs. 100 
żel. warsz.-teresp. 
żel. fabr.- łódzkiej 

Banku handl. warsz. 
Banku dyskont, warsz. 
Banku handl. w Łodzi 
warsz. To w. nb. odogn. 
warsz. Tow. fab. cukru

Pssen. 242 sm. 1 ord.
„ „ pstra i dobra
„ „ biała . . .
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt. 
„ średnie............
„ wadliwa...............

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies .................. 142 f.
Gryka.............. 202 f.
Rzepik letni...............

„ zimowy 212 funt 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . 
Ziemniaki...................
Masło świeże funt . .

„ solone pud . . . 
Siana pud ..................
Słomy pud...................
Drzewa opał. twar. s. kub.

„ „ miękie „

dr. 
dr. 
dr. 
dr.

Listy zast. m. "Łodzi serji I 
4% Listy likwidacyjne duże 

« małe 
Bil. Banku Ces. s. 1,11 i III 
Bos. Poż. Fremj. z roku 1864 

,, „ „ 1866
I Pożyczka wschodu. rs. 100
II „ „ rs. 100
III ,, „ rs. 100
Listy wileńskie długot. . .

Akcje i obligacje-.
Obligacje
Akcje 
Akcje
Akcje 
Akcje 
Akcje
Akcje 
Akcje 
Akcje
Akcje
Akcje Tow. f. cukru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru 
Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew. 
Akcje Tow. przędz. Zawierć.

Skład Sukna p. f. L. BLUMENTHAL,
Żabia Ar 3,

poleca się Szan. Publiczności z wielkim wyborem

W e k s 1 e -.
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt ster. „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld.

Papiery publiczna
zast. z r. 1869

. m.” Warsz.

ta jiełij tosmM
Dnia 5-go marca 1887 r.

Pud 
od | do

różnego gatunku, oraz najmodniejszych kolorów.
Dla PP- Handlujących sprzedaż odbywa się po cenach fabrycznych. 380

Taig1!
NA PLACU WITKOWSKIEGO. 

Dnia 4-go marca 1887 r.
Korzec 
od | do

Żfd. Płac.
(5 65 55.52%
1128
44 90
8890

101.—
99.50
98 80
98 50 ■pyi 1,
98 50 ■■'ŚJ >.
96.—
94.75 94.50
94 50 94.20

11

99.25
99 25
99.25 --

—> -

94 50
—.—
— -- * —
—

--
.. 1 -e — i1'**
—— —

—

—___

k o p i ej ek
— — —
—- —
— — 765
— — 780
— — 500 505
— — 480
— — —w
— — 420 —
— — 260 320
— — — —
— — —
— — — —
— —
— — 525 —>
— — — —
— — *
MM
35 50
30 35 —
— —<• — —
— — — —

1

Salin fltliiiti farjżaili 
przy ul. Marszałkowskiej J6 132, 

drugi dom od Świętokrzyzkiej.
Prawdziwy cud XIX wieku 

18-letnia ta osoba wielkiej objętości i pięk­
ności kształtów, niezwykłej gracji, obdarzoną 
jest przytem wielką bystrością umysłu.

Waży 375 funtów.
Cena miejsc: 1-e miejsce kop. 20, 2-e miej- 

sce kop. 10.  376R

OSTRYGI
Holsztyńskie

codziennie świeże,

i Haiiilii Win i Delikaiesów
Ant. Stępkowskiego,

Wierzbowa M 9. 12r

396

Kanarki!
Z gór Harcu, bardzo ładnie 
śpiewające w dzień i przy 
świetle i dobre Samiczki 
do spustu, oraz rozmaitego 
gatunku Papugi gadające, 
Kackadu,, Inseperabels, Kar­
dynały duże i male, amery­
kańskie Ptaszki, złote i 
srebrne Rybki.—Nowo-Se- 
aatorska, Hotel Litewski.
Ernst Peschel.

LEKARZ
potrzebnym jest do miasta Dubienki, guber- 
nji Lubelskiej, liczącego 5,000 mieszkańców 
z pensją miejską 250 rs.__________ 395

CHÓwny Skład 391r 
Trumien Metalowych, 
Wieńce i Gerlandy, oraz Kwiatki po­
jedyncze, metalowe i porcelanowe. Fabry­
ka Lamp, Latarń i Wyrobów Meta­
lowych F. TRELLE, Nowy-Świat A 70.

1

%

JA P. Sliżyński
wyucza 6-ciu salonowych tańców 

w 20-tu kilku lekcjach.
Królewska .*6 3. 348

w oliwie bez ości.

Fisch-Roulady| 
w sosach: mleczkowym i musztar­

dowym.

Śledzie zwijane
nadziewane (Roll-Moks).

Śledzie pocztowe
wyborowe.

Śledzie marynowane 
na sposób hamburski. wszystko 
w puszkach blaszanych, jako też 

Pasztet śledziowy, 
polecają

Arthur &Comp„
Leszno 2Vr 4. 407R

Nauka Introligatorstwa 
dla kobiet.—Udziela takowej Introligator 
oprawy książek i galanterji wszelkiego ro­
dzaju, pudełek aptecznych, bombonierek, ra­
mek pluszowych, portfeli i t. p->. P’‘aktycn|e 
i teoretycznie, kurs trzech-nńesięczny, wa­
runki bardzo przystępne. — Marszałkowsko. 
J& 108, róg Chmielnej. 382

MEBLE
z powodu wyjazdu do sprzedania wykwin­
tne urządzenie. Obejrzeć można codzien­
nie od godz. 12 do 2-ej, Krakowskie-Przed- 
mieście A 58, mieszkania 4.
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sprzedają
REMBIERZ & JANKOWSKI, 

w warszawie, 
Marszałkowska % lit. 404 lt

_ , D t? , Maszjny So rznięcia cukru inndainenlalnie rtudmae, oS rs. 85 za szlakę.
Panów Kupców Korkowce oIojszmjcIi konstrukcyj. Aparaty do napełniania bntelek.

PfT Proszę zwrócić uwagę na adres. "lĘf 
Transport świeżych Nasion pastewnych, okopowych, traw, le­
śnych, jarych zbóż siewnych W wyborowych i wypróbowanych 

gatunkach, poleca HOWO-załOŻOny
SPECJALNY SKŁAD NASION

K. WASILEWSKIEGO,

Lekcje gramatyki i statystyki udzielam 
w domach prywatnych. Przygotowuję do 
klas. Wilcza 3. — Wincenty Dawid. 3609

potrzebnym jest ekonom lub rządca bez- 
! ienny, znający się doskonale na gospo­
darstwie rolnem i leśuem, z dobremi świa- 
hectwami. Wiadomość: ulica Wielka X 45, 
• r*4dcy. MM

i | dawniejszego współwłaściciela i założyciela firmy K. Wasilew­
ski & Pilaski. 

JW"Miodowa 18, w Warszawie, Miodowa 18,"W8
naprzeciw byłego pałacu Arcybiskupów.

S ekcje muzyki u siebie i na mieście u- 
Indziela nauczycielka z .wyższym dyplomem 
Instytutu muzycznego. Swiętokrzyzka Ni 48, 
mieszkania 2. 3360

Hiemka wykształcona, z muzyką, świeżo 
przybyła, do umieszczenia zaraz. Biuro 
nauczycielskie Z. Jasińskiej. Berga X 6 513

F|otrzebna jest zaraz na wieś gospodyni" 
do pojedyńczej osoby. Adresy z podpisem 
L”? > proszę składać w biurze ogłoszeń, 

----- nai Frendlera, Senatorska 26, pod 
nnritmł » ’ *

1

' uapr&ęijLn r~-- ----- —• '-j <..jyV »» .
Cenuik nasion, który w tych dniach rozesłanym zostanie przy Gazecie Rolniczej, 

k Hodowcy, Wieku, Słowie, Gazecie Polskiej, Kraju, Gazecie Warszawskiej i Kurjerze 
| Warszawskim, na każde zadanie przesyła się franco pod opaską odwrotną pocztą.

w E*rosz<j zwrócić uwagę na adres:
Adres pocztowy: «K. WASILEWSKI®, Warszawa. , ,

„ telegraficzny: <>KWASILEWSKI», Warszawa. 408R

Francuzka z doskonałą rekomendacją, 
posiadająca język niemiecki i angielski 
poszukuje miejsca w Warszawie. Załęska. 

Niecała 4. ___________ 3277_____
Student uniwersytetu, doświadczony ko­

repetytor, gdyż utrzymujący się od 4-tej 
klasy z korepetycyj, poszukuje takowych, 
Nowogrodzka .Vi 9, m. 29. 500

fi ekcyj, korepetycyj, muzyki, francuzkie- 
jh,g°, tanio, lub za pokój, nauczycielka, pa­
tentu: wyższy i konsei watorjum. Nowy-świat 
16, mieszkania 27. 3456

R’auczycielka muzyki, posiadająca patent 
gginstyiutu muzycznego poszukuje lekcyj 
za mieszkanie lub obiady. Żurawia Ni 12, 
mieszkania 14. 3636

Nauczycielka z patentem, posiadająca ję- 
Ifzyki i wyższą muzykę, poszukuje lekcyj. 
Nowy-fSwiat 70, pensja. Wiadomość od 9—12. 
Biele. 3383

Do pracowni sukien i okryć Piekaczyń- 
skiej, potrzebne są panny podręczne i do 
nauki, mogą być ze wszystkiem za stosowną 

umową. Grzybów J6 2, mieszkania 36. 496 
Potrzebna jest zaraz na wieś gospodvni" dn r.Aio.ivńp»»i .<»),. aj—_ * łjyuyni,

i wieli, i 
Rajchmana ...
wyra tern „Goapodyai."

Magazyn OKRYĆ DAMSKICH
Mam honor doriieść Sz. P idbliSoS* ^‘mój^^owo-oM^zony Magazyn okryć 

damskich, syberynowych, pluszowych, aksamitnych, jedwabnych, korto­
wych i dziecinnych, zaopatrzony został na sezon wiosenny w świeży transport podług 
ostatnich żurnali j>o cenach nader umiarkowanych. Mam nadzieję, ze fez. Publiczność bę­
dzie zadowolona tak dobrym towarem jak i tanią ce“?-. uszanowaniem

342R

Potrzebna jest nauczycielka, znająca 
przedmioty klasyczne, za obiady. Dzielna 
Ni 18. Wiadomość u właściciela domu. 3612

Posady i prace.

Cegielnia parowa w Będzinie poszukuje 
dwóch palaczy do pieców Hofmanowskicłi.

Kuchmistrz poszukuje posady na wyjazd 
lub w miejscu. Łaskawe oferty pod wyr. 
„Kuchmistrz," składać w kant, tegoż pismo.

Potrzebna francuzka wykształcona, za mie­
szkanie godzina lekcyj dziennie. Żura- 
wia 1, mieszkania 7. 3602

Doświadczony korepetytor, student, pra­
gnie wyjechać na wieś, w celu przygoto­
wania chłopców do szkół, w przeciwnym ra­

zie przyjmie w Warszawie kondycję lub ko­
repetycje. Oferty: Warszawa, Nowy-Świat 21, 
mieszkania 20. 529

Panny uzdolnione, jedna wyłącznie do róż, 
potrzebne do fabryki kwiatów. Tłomac- 
kie N 9/11.___________________ 471

Specjalnie uzdolniony bucbhalter w pro- 
Uwadzeniu ksiąg i obliczeń bilansowych 1 
korespondent niemiecki, poszukuje odpowie­
dniego zajęcia na godziny. Wiadomość w 
cukierni „Hahna,“ ulica Marszałkowska róg 
Świętokrzyzkiej. 3433

Student uniwersytetu otrzyma bezpłatne 
pomieszczenie, pierwszeństwo, mają pra­
wnicy. Oferty w kantorze Kurjera srtb. La- 

snowski. 3617
Angielskiego języka lekcje udziela an- 
flglik z dyplomem. Marszałowska 147, mie­
szkania 17, od 2—4. 3616

Nauczyciel młody z patentem, poszukuje 
lekcyj do początkujących dzieci,—tenże 
prosi o posadę rządcy domu, sekretarza do­

mowego i t. p. Wiadomość: uliea Wilcza 
Ni 53, mieszkania 14______ 517

tudent rosjanin życzy sobie dawać lekcje 
yprywatnie. Mazowiecka M 7, m. 1, w 
dziedzińcu. 515

RTauka i wychowanie.

Student uniwersytetu życzy sobie wyje­
chać na lekcje na wieś, lub też przyjąć 
kondycję w Warszawie. Posiada ję^yk*1 nie­

miecki i francnzki. Adres: Hoża Ni 38, m 12, 
pod lit. K. Zastać można rano do godz. 11.

Student uniwersytetu poszukuje korepe­
tycji za obiady lub pieniądze. Wiadomość:

Aleja Jerozolimska Ni 31, mieszk. 36. 518
Największy asortyment książek dziecin- 
Jjnych w nowo otworzonym sklepie A. J. 
Wiśniakowskiego, Trębacka róg Nowo-Se- 
nątorskiej Ni 2.  15

~ je muzyki i niemieckiego. 
. .  (nowy), mieszkania 20. —

Helena Maszarska. 3163

Roszukuję posady rządcy domu, wrazie 
| potrzeby mogę złożyć kaucję. Wiadomość 
Marjeusztadt Ni 5, mieszkania 8, u Rosz- 
kowskiego.  3345

Kucharka zdolna, z dobremi świadectwa­
mi potrzebna od kwartału. Wiadomość: 
uiica Wolska Ni 10, mieszkania 6. 477

ffzfowiek młody, samodzielny kupiec, mo- 
Ugący złożyć kaucji kilka tysięcy rubli, 
poszukuje posady: kasjera, kontrolera itp., 
w większych zakładach przemysłowych, tu 
lub na prowincji. Oferty proszę składać w 
kantorze Kurjera Warsz. pod lit. A. G. G.

BUzielam lekcj.
Zielna J6 11 1

uchhalterji wyucza gruntownie z upo­
ważnienia Władzy Jan Danilewicz, au- 

tor. Chmielna 35. ______________ 2510
Nauczycielka posiadająca wyższy dyplom

matematyki, udziela lekcye, korepetycje, 
oraz przygotowuje do gimnajzum. Marszał­
kowska 134, mieszkania 4. Balbina Imbry­
czek_______________ _________2074
(Szwajcarka z doskonałym akcentem fran- 
Qeuzkim poszukuje miejsca. Wilcza 33, 
mieszkania 15. 3371

lęzyka niemieckiego udzielam i konwer- 
U^acji. Jerozolimska Ni 27, mieszkania 16, 
^ejście od Kruczej.  3424____
potrzebny na wieś nauczyciel z niemie- 
I ckim, do ucznia klasy 4-tej. Elektoralna 
*■8, mieszkania 15, od 12 do 2-ej- 3585
potrzebno lekcje francuzkiego, konwersa- f cji, dla mężczyzny. Oferty z warunkami 

kantoru Kur. Warsz, pod lit. K. 8. 3586

:-------- r

’ W tych dniach otwartą została

I Fot ogra! ja i Fototypja,
> pod firmą

„Ś W I E T L I K ”
7, Krakowskie-Przedmieście 7.

W zakładach tych wykonywane będą jak najakuratniej wszelkie roboty w zakres 
ich działania wchodzące, jako to: portrety, grupy, widoki, a nadto matryce, chemicznie 
rytowane, do wszystkich wydawnictw, książek, cenników i t. p.

Nowe to przedsiębiorstwo poleca się łaskawym względom Szanownej Pu­
bliczności. ____  394

Ważne dla pp. Stolarzy,
dla fu bryk 

Fortepianów i Posadzek, 
mam na sprzedaż

Klon, Jawor, Dąb, Brzost
w różnych kolorach.

Zgłaszać się można pod adresem: Radziwiłłów, gub. Wołyńska, kantor W-go Czo- 
snowskiegp do Smolswy, ;  391

APTEKA
na ptowincji, z obrotem 2,000 rs. ro­
cznie, do sprzedania tanio.— Wiado­
mość w aptece W-go Górskiego, róg 
Podwala. 390

są potrzebne na hypotekę, pierwsza summa 
bezpośrednio po pożyczce Towarz. Kredyt., 
a druga po Towarzystwie i prywatnych 6,000 
rs. Wiadomość: w Kancelarji Notarjusza 
Skabiczewskiego w Warszawie. 392

potrzebna panna umiejąca dobrze szyć 
K na maszynie kaftaniki trykotowe. Prze- 
jazd It 11, mieszkania 10. 633

Wdowa w biednem położeniu, poszukuje
pracy po domach prywatnych, znająca 

krawiecczyzuę i wszelkie szycie, lub na stałe 
może zająć się kuchnią i gospodarstwem, 
czy też do pielęgnowania chorych. Wiado­
mość w kiosku, Plac św. AleŁsandra. 522

Kotlarz żelazny, wykonywa reperacje w 
Warszawie i na prowincji. Mokotowska

Jw 52, Ant. Wierzbicki. 3524

Bona niemka młoda, poszukuje miejsca. 
Wiadomość plac św. Aleksandra Ni 13, 
w sklepie p. Czaban, od 11—2. 3532

^anila kompletnie zdatna do negliży. Królewska Ni 1-16, 3624
’ekcyj szycia w prywa- 

nym domu, poszukuje się inteligentnych 
panienek Złota 32, m. 8, od 3—4. 3607

Osoba młoda pragnie przyjąć obowiązek 
w dużym domu, lub też w magazynie ja­
ko kasjerka, sklepowa, mogę złożyć kaucję, 

Pańska Ni 18—10, mieszk. 6. 3539

llpinaczka zdolna, oraz panny do okryć 
IJi staników za dobrem wynagrodzeniem 
potrzeba* *>—5 do Bagaayau, bracka 10.

vubjekt fryzjerski potrzebny jest do za- 
Układu przy ulicy Bielańskiej jt 2. 528

Osoba młoda znająca się na gospodarstwie 
wiejskiem i miejskiem, umiejąca szyć, po­
szukuje miejsca. Chmielna M 43, m. 16. 534

Panna zdatna do bielizny i krawiecczy- 
zny znająca krój, poszukuje zajęcia w 
domii ’prywatnym. Ulica Śliska JŁ 54. m. 15. 

Pnfrrpbna panna wydoskonalona w haf- cie Ho”a 64 mieszkania 12. 3582

Uczeń potrzebny do rzeźbiarza Szabek, ul. 
Krucza 44. . . 3676

Uczeń wolontariusz potrzebny do denty­
sty Goldstein w Badomiu. Bhzsza wiado­
mość tamże^ -ooaa

ff^ficjalista wiejski z chlubnemi świadec- 
Ijtwami, poszukuje obowiązku rachmistrza, 
kasjera, magazyniera, przyczem zatrudniałby 
sic weterynarią, mając pod tym względem 
kilkadziesiąt letnią "praktykę. Przyjąłby 
obowiązek w Warszawie odpowiedni jego 
zdolnościom. Osoby interesowane raczą da­
wać wiadomość: Chmielna M 29, m. 5. 403 
Panny kompletnie uzdatnione do staników 

potrzebne są do magazynu dawniej S. 
Łulln, Długa 19. 3540
{łotrzebna bona niemka do dwojga dzie­

ci, na ulicę Widok Ni 14, l-sze piętro, lo- 
alu Ni 3.3592

Panny kompletnie zdatne i do nauki, po­
trzebne zaraz do pracowni sukien F. Gnia- 
zdowskiej, Szpitalna M 6. 3593

Młody człowiek poszukuje miejsca prakty­
kanta w gospodarstwie wiejskiem. Złota 

ją 38. mieszkania 1. 3595 
P" otrzebne są panny do szycia bielizny na 

maszynie, podręczne i uczennice Wsról- na Ni 18, mieszkania 9, UŁite°°»ce^ WspOl-

otrzebna jest do miasta na prowincji 
młoda osoba, inteligentna, dobrze wycho­

wana, łagodna, do towarzystwa czytań a i 
czasami wyręczania w domowych zaieciRoh Zgłaszać się 7-go i 8-o.n / “ zaJęŁ1a™. u, „;_ , u. m. na uliceSienną ."6 21, mieszkania 6 od o-oiGinv o do 6-ej po południu, ’ e°3^y 2"ej

Do pracowni Jadwigi Ignatowiczowej 
potrzebną jest zaraz kompletnie uzdol­
niona starsza panna do staników, bez kro­

ju. Wynagrodzenie dobre i tantjema. Ulica 
Widok Jfe 13. 527

Biuro komisowo nauczycielskie A. Lewiń­
skiego, Zielna 42, róg Próżnej, z osobnym 
oddziałem rekomendacji wszelkiego, rodzaju 

osób poszukujących praey i niższej służby, 
poleca swoje usługi. Jest w możności zała­
twić najtrudniejsze zlecenia WW. chlebo- 
dawców tak miejscowych jak i z prow inc i i.

Kucharka dobra, osoba cicha, z dobremi 
świadectwami, potrzebna od 1-go Kwie­
tnia do 2-ga państwa. Świętokrzyzka Ni 25, 

mieszkania 11. 3579

Człowlek zdolny, obrotny, b. urzędnik, 
lat 34, od roku zostający bez zajęcia, ma­
jący troje drobnych dzieci, z których dwo­

je chorych, starą matkę i od paru lat cięż­
ko chorą żonę, wyczerpawszy wszelkie za­
soby i wyprzedawszy wszelkie ruchomości i 
garderobę, pozostaje w rozpaczliwem poło­
żeniu. Znający język polski i rosyjski, po­
siadający piękny charakter pisma, mający 
poważne referencje i poparcie znanych i wy­
soko postawionych osób, uprasza uprzejmie 
WW. PP filantropów i chlebodawców o ła­
skawe ofiarowanie mu jakiegokolwiek zaję­
cia za skromne wynagrodzenie, aby tylko 
ze swą nieszczęśliwy rodziną mógł opędzić 
się śmierci głodowej. Oferty uprasza skła­
dać w kantorze Kurjera pod adresem: .Pra­
cownik*. 509

Pmaszvv /"f6 d? kaftu białego oraz do 
Q -° rze^ue sł zaraz za dobrem 

Rocozińci261-116^1! d° “agazynu bielizny E. 
- °gozlllskiej. Elektoralna 45.________ 531
potrzebnym jest zdolny agent na miasto 
5 tna prowizji), obeznany z klijentelą i 
uandlem towarów kolonjaluych, win i deli­
katesów. Reflektanci z dobremi rekomendn- 
«jami zechcą złożyć dokładne oferty pod 
„Agent4* w binrze ogłoszeń, Senatorska 2". 
Wdowa po urzędniku, w wieku starszym, 

(niezależna), życzy poświęcić się do to­
warzystwa lub dozoru dziecka, bez pensji, 
w razie potrzeby jako praktyczna, zdobią 
jest zająć się we wszelkich potrzebach do­
mowych z zamiłowaniem wzorowego porząd­
ku. Nadto jest specjalistką reperowania ko­
ronek. Bliższa wiadomość przy zbiegu Sre- 
brnej, Twarda 59. mieszkania 11, 514

Potrzeba jest 2-ch czeladników ślusar­
skich, umiejących dokładnie trajbować rę­
cznie liście i rozety z blachy żelaznej.— 

Wiadomość w Warszawie, ulica Ciepła 12, 
u WŁ Gostyńskiego. 532
WJdowa w średnim wieku poszukuje miej- 
W sca za gospodynię, znająca się na wiej­
skiem gospodarstwie, ua kuchni, na praniu, 
jeżeli możebne do pojedynczej osoby. Adres: 
ulica Piwna Ni 35, wiadomość u właściciel­
ki domu. 530
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l^ł do sprzedania.

2 pokoje umeblowane, fortepian, obsługa, 
Krakowskie-Przedmieście 7, m. 28. 3211

W (jjiukarni Lurera HartaautktegO'__Plac

ID okój z usobnem wejściem. UJ. Chmielna
F Aft 44—7, od Marszałkowskiej. 3375

teaaję tanio!!! Otomany, szeslongi, so-
Elektoralna Aft 43. Tapicer Okoń. 3484

Oajątelc ziemski bez długów do sprze- 
Bfgdania, pod Warszawą, na dogodnych wa- 
rukach. Bez pośredników' Adres: Nowy-Świat 
X 33 nowy, mieszkania 5. 3608

Bufet z piwem do wydzierżawienia. Dłu- 
ga 19 nowy.3574

i faeton zupełnie dobre, do sprze- 
 przystępnie. Senatorska 32. kantor 

wynajmu powozów. 3305

j Teatralny nr. 473c (nowy 9) .llouojeno Ijensypon ^eapajia (ó Mapra) iniil «
Za Redaktora Franciszek €>l«c«**fcL — Wydawca Gustaw Gebethner.

Ikuszerka przyjmuje osoby spodziewa­
jące się słabości. Ul. Ogrodowa JE 30- 3286

|to sprzedania niżej kesztu: 6 portjer i 
S*dywan z czystej wełny, perskie, ręcznej 
roboty. Wiadomość: Ciepła 26, mieszkania 9, 
pomiędzy 2-gą a 4-tą godziną. 3447

Potrzeba rs. 500 do 1,000, gwarancja pe­
wna, w procencie 2 pokoje z kuchnią, w 
domu murowanym w ogrodzie na Pradze, 

stajnia i mleko świeże. Wiadomość: Złota 
Aft 20, mieszkania 11. 3614

Handel wiktuałów jest do sprzedania. Ul. 
Nowolipki Aft 81. 3601

Dgarów para tanio do sprzedania. Elekto- 
ralna .¥■ 32, wiadomość u stróża. 507

@ zafa orzechowa 1 dębowa rozbierane, szal­
iki do łóżek, serwantka i stół, dębowe.— 
Ulica Wróbla 9, u stolarza. 3479

fjtm w Lublinie do sprzedania, przynosi 
^J12%. Wymagalne 7—8,000 rs. Mokotow­
ska Aft 54, mieszkania 9. 3610

Do wynajęcia zaraz szopy, mogące słu­
żyć na magazyn, lub stajnię i wozownię, 
przy ulicy Chłodnej Aft 16. 536

Młody człowiek lubiący spokój poszukuje 
pokoju z całodziennem utrzymaniem lub 
bez, w blizkości Placu Teatralnego, od 1-go 

Kwietnia. Oferty pod lit S. 5. do kantoru 
Kurjera Warszawskiego. 3ab3_____

Ha warsztat wielka sala, 4 okna, z ku­
chenką, parter, od Wielkiej-Nocy do na­
jęcia, po 10 rubli miesięcznie z góry, Mnrjen- 

stadt 2, przy wale, stróż wskaże. 3521

Mowy-Świat Aft 1, od Kwietnia do wyna­
jęcia, stajnia murowana, wozownia i gó­
ra, może być i na różne zakłady przemysło­

we, oraz sklep od placu św. Aleksandra na 
rozmaity proceder. Wiadomość na miejscu, 
stróż wskaże. 491

Meble salonowe: garnitur czarny i orzecho­
wy, krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
kart, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 

gabinetowy, do sprzedania, Mokotowska 59, 
róg Placu S-go Aleksandra, stróż wskaże.

Do sprzedania tanio fortepian prawie 
nowy, petersburskiej fabryki Miihlbacha, 
garnitur mebli jutą kryty i eleganckie u- 

rządzenie sypialni. Żłota Aft 4, m. 3. 3444

Do wynajęcia zaraz dwa pokoje, ele­
gancko umeblowane, przedpokój, samowar, 
usługa. Sienna Aft 8, m. 5.2997

Do wynajęcia (Instytutowa 8 nowy polic.), 
od 1 Kwietnia: 3 pokoje i t. d.—od 1-go

Lipca 4 pokoje, przedpokój, kuchnia. Wia­
domość u stróża lub w biurze właściciela, 
Miodowa 15 nowy polic.428

Bukowska akuszerka dla osób spodziewa­
jących się słabości ma pokoje wspólne i 
z oddzielncmi wejściami. Opieka, umieszcze­

nie dziecka. Opłata nizkn. Bednarska 21. 
"Akuszerka S. P. przyjmuje na słabość 
©panie sekretne i udziela porady, wygo­
dne pomieszczenie i ceny umiarkowane. Ul. 
Chmielna Ai 33, mieszk. 17. 3618

Kupno i sprzedaż.

Rasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 
R. Bohtego, Nowy-tjwiat Aft 34, 448

Sklep z mieszkaniem i warsztatem rze- 
źnickim, oraz sklep na mąkę i legominy, 
przytem różne drobne lokale z wodociąga­

mi do najęcia. Mokotowska AS 57, przy pla­
cu 3-ch Krzyży.2773

7 ądane jest zaraz mieszkanie, złożone z 
A.dwóch pokojów, kuchni, zlewem, wodocią­
giem na piętrze, (ulifce:) Jerozolimska, No­
wogrodzka, Żurawia, Wspólna. Wiadomość 
przyjmie p. Marjański, Chmielna 29. 538

Do sprzedania nowe mocne paki. Wia- 
domość: Piękna Aft 3, mieszkania 1. 3598

Bednarska 24, trzeci dom od Krakow- 
sk-iego-Przedmieścia, od 1 Kwietnia: 2, 3 
pokoje z alkową, oiaz pojedyńcze z wszel- 

kiemi wygodami.' 3594

Do wynajęcia pokój z przedpokojem, oso- 
bnem wejściem. — Tamże do sprzedania 
tremo, dywany i t. p. rzeczy. Twarda 10, 

mieszkania 24. 3626

Eleganckie szafy są do sprzedania. Mar­
szałkowska .V- 58, mieszkania 3. 3459

Fortepian palisandrowy Hoffera. w dobrym 
stanie. Hoża 20, mieszk. 8, godzina 4—6, 

©anki kupię ładne, dość duże. Adresy pod 
©literami A. C. w kant. Kur. Warsz. 3528

pożądany jest wspólnik z udziałem czyn- 
I nym, może być nie fachowy w interesie 
wyrobionym, nadzwyczaj korzystnym, bez 
ryzyka, dającemu przeszło 100 procent czy­
stego zysku. Kapitał potrzebny około 2-ch 
tysięcy rubli nie jednorazowo, w miarę po­
trzeby. Oferty upraszam składać w kanto- 
rze niniejszego pisma pod Aft 2,600, 3627

Dzierżawa lub sprzedaż. Majątek ziemski 
w powiecie Miechowskim, przy szosie po­
łożony, przestrzeni 450 mórg w silnej kul­

turze, z dobremi budynkami i domem mie­
szkalnym w ogrodzie, z inwentarzem kom­
pletnym żywym i martwym, przy gospodar­
stwie zupełnie uregulowanem, jest do sprze­
dania lub wydzierżawieniu na przystępnych 
warunkach. Wiadomość u administratora 
domu Aft 24 Świętojerska lub pocztą, Micha­
łowice przez Miechów, post-restańte, pod 
literami Z. Z. 526

2 pokoje umeblowane z przedpokojem, 
usługą i samowarem do wynajęcia. Ul. 
Chmielna 47, m. 13. 3384

Ze-inał Pie3’ w?Żeł biały, Z czarnemi ła 
tami? uszy czarne. Uprasza się ła 
skawego znalazcę o odprowadzenie na ulicę 

Długł 46, nł‘esz'Ł 50, za nagrodą. 539

Garnitur mebli mało używany i fortepian 
Kralla, do sprzedania u kapelmajstra na 
zbornym punkcie na Pradze. 3436

Mamka wiejska, zdrowa, ze starszym po­
karmem, bez długu, zaraz do wzięcia.

My 1 na 9, mieszkania 5._________3581

W niedzielę d. 27, lutego z domu Aft 28,' 
przy ulicy Elektoralnej, zginął pies ceter 
żółty, z obrożą skórzaną, w mosiądz oprą; 

wną, wabiący się Atar. Kto go odprowadź* 
pod wskazany adres do stróża lub da zua 
o nim, otrzyma nagrody rs. 5. 51£__

okój do najęcia dla nauczycielki lub oso- 
by dobrze wychowanej. Ul. Długa Aft 11, 

mieszkania 10, 2-e piętro. 3105

Mops, suka roczna, ładna, do sprzedania. 
Nowy-Swiat Aft 62, mieszkania 17. 3477

Mopsy małe czystej rasy do sprzedania, 
oraz 2 suczki odchowane. Żurawia Aft 6, 
mieszkania 5. 503

Qklep duży z oknem, oraz 2 pokoje i ku- 
©chnia za rs. 500; sklep z pokojem rs. 240. 
Leszno 23, wprost apteki. Sklepy mogą być 
połączone w jeden.___________ 3619

Ż pokoje, kuchnia, tuż przy ulicy, które 
mogą służyć za sklep, kantor, magazyn, do 
wynajęcia od 1 Kwietnia. Nowy-Świat Jft 12.

Do wynajęcia w każdym czasie za roga­
tką Jerozolimską na 1-ej wiorście, lokal 
fabryczny łok.  '360 z zabudowaniem na 

skład, mieszkanie składające się z pięciu 
pokojów i kuchni, stajnia i wozownia, za 
bardzo nizką cenę. Wiadomość: Chłodna Aft 16, 
w zakładzie ślusarskim. 535F'oriepian Krallu za nizką cenę do sprze­

dania. Warecka Aft 9, mieszkania 23, wi- 
dzieć można do 12 i od 4. 3511

Antyki: lustro i szafka do sprzedania.— 
^Nowogrodzka 16, mieszkania 6. 3326
fortepian Hoffera bardzo dobry, rs. 270 
g Solna 12, mieszkania 6. 3272

Lando 
dania

Spokoje, przedpokój z kuchnią, śpiżarnią 
na 1-m piętrze w oficynie, samo w sobiei 
za rs. 225, do wynajęcia przy ulicy Zło­

tejAft 51._____ ‘__________  3282

Bo wynajęcia pokój przy familji, dla 
osoby płci żeńskiej, z całodziennem ży­
ciemlub bez. Dobra 51, mieszk. 3. 3603 •

2 stajnie i 2 wozownie zdatne na skła­
dy, do najęcia zaraz lub od 1 Kwietnia.

Wilcza 33. 2466 
ft pokojów z wygodami do najęcia od 
©l-o Kwietnia, 2-e piętro. Wilcza 33. 2465'

K.okój umeblowany elegancko, z usługą, 
S samowarem, opałem do wynajęcia. Sienna 
3, mieszkania 6. 3553

ft soby porządne pici żeńskiej «najdą po- 
©mieszczeuie. Bracka 10—-12-—Tamże zna- 
leźć można obiady zdrowe, ceny przystępne.

Chodzicki Jan, ulica Bednarska Aft 11 nowy, 
tanio oprawia obrazy olejne, olejodruki, ry­
ciny, fotografje w ramy, od najtańszych do 

najwykwintniejszych. Zlecenia spełnia dokła­
dnie i punktualnie.497

Apartamenty 7—8 pokojów z konfortem, 
wszystkiemi wygodami, od 1-go Lipca. 
Smolna 25. 3332

Gbieli miodowy, wyborny miód na słoiki, 
najlepiej kupić w fabryce pierników „Zło- 
ty Ul,“ Nowy-Swiat Aft 7. 3175

Mapelusze damskie, tanie i eleganckie, oraz 
©potrzebne panny, zdatne do strojów w ma­
gazynie Mód. Ulica Awiętokrzyzka Aft 10. Za­
wistowska. ________ 3395
HU ożna się egzercytować na fortepianie. 
[^Marszałkowska Aft 58, m. 3> 3460

Fortepian czarny fabr. berlińskiej Stec- 
kera, w zupełnie dobrym stanie, jest do 
sprzedania. Obejrzeć można codziennie od 

godziny 3—6. ulica Piwna 11, m. 26. 3623 
Szafa oszklona składająca się z 3-ch czę­

ści, oraz jedna nie oszklona i bufet, ma- 
siv dębowe, w dobrym stanie, do sprzeda­
nia, tamże jest lustro duże w złotych ra­
mach. Wiadomość: Trębacka 11, m. 6. 3620

6 pokojów z kuchnią i ogrodem owoco­
wym, tanio od 8 Kwietnia do wynajęcia, 
na żądanie lokal może być zmniejszony lub 

powiększony. Ogrodowa 58.______430_____
o wynajęcia od Wielkiej-Nocy: 2 po- 
koje, przedpokój, kuchnia, alkowa, 2 za- 

chowania, na parterze. Zielna 26—32. 3205

* pokojów, pierwsze piętro, od Kwietnia. 
JWspólna 4, od placu.________ 3577_____
. adny lokal za nizką cenę, od 8 Kwietnia* 
„4 pokoje, przedpokój’ pasaż, kuchnia etc 
Elektoralna 28, mieszk. 15. 3584

Pomieszczenie ula kobiety, z całodzien­
nem życiem, lub bez. Krucza 19, m. 68.

Trzy duże pokoje, przedpokój, kuchnia na 
parterze do najęcia zaraz, z powodu wy- 
jazdu. Elektoralna 28. 3611

Doniesienia rozmaite.

Wielka restauracja Kazimierówka, Aft 8 
Krakowskie-Przedmieście, wydaje obia­
dy po kop. 16, i 25, postne po kop. 30. 3357 

jF'abryk-* kufrów, waliz, toreb, „Brey- 
F nieyer,” Królewska, róg Krakowskie?0’ 
Przedmieścia, przyjmuje wszelkie reperacje.

Salon umeblowany, z fortepianem i pokój 
zaraz do wynajęcia. Marszałkowska 76, 
róg Hożej, mieszk. 4.___________3283_____

Do wynajęcia od 1 Kwietnia r. b. lokal, 
z 3-ch pokojów, sklepu, kuchni i t. p., na 

restaurację lub inny zakład, oraz tanie mie­
szkania kawalerskie. Mokotowska 59, (róg 
placu Trzech Krzyży).3442

Desenie i próby do koronek klockowych. 
Sklep Roszkowskiej, Niecała 12. 3632

Zginęła suczka mops, popielata, sj?
Dora. Znalazca otrzyma nagrodę- f*055® 7, 

mieszkania 2. 2.—I—

Suka wyżlica, żółta, jasna- Prz.'błakała 
sie dnia 24 Lutego, niożn® ollebrać UJicn

Nowy-Świat. Aft 35, mieszk- 4-, 3bC0 
Pies pouter, kasztan, obroża, m°siężna, zgi 

ust d 4/3 87 r., «Piaszam odprowadzić
do zarządu akcyzy. R1{.“ar3^a 5. za na
grodą, za przetrzymanie odpowiedzialność 
sadowa. 36.13

Meble, garnitur, szeslong, szafa, stół, krze­
sła, biurko, lustro, stoliczek do kart, ko- 
zeta, 6 krzeseł francuzkich, za bezcen. Zło­

ta 29, stróż wskaże. 3422
iferedens ozdobny, dębowy, biurko dębowe, 
|ąłóżka na sprężynach, maszyna Wilsona 
do szycia, dywan kaukazki duży, tanio do 
sprzedania. Ulica Piękna Aft. 4, mieszk. 8, 
od godziny 1—4._______ 473
Ifupuję 5,000 śliwek szkółkowanych 2 i 3 
gąletnicli. Proszę o nadsyłanie wiadomości: 
Złota 44. mieszk. 2. Zawadzka._____ 3290
Kareta dwu-osobowa używana tanio do 

sprzedania. Wiadomość w biurze właści­
ciela domu: Miodowa 15 nowy. 469 
Fortepian sprzedaję ratami, zamieniam, 

reperacje, strojenia przyjmuję. Ul. Nowy- 
Swiat 47. 2207

§trzelba ,Lancastra” z przyborami. Uli- 
ca Chmielna 47, mieszkania 13. 3385

fortepian 6 oktaw, do sprzedania za ce- 
f nę przystępną. Stare-Miasto Aft 38, rn. 8.

Cytrę elegijną ktoby miał do zbycia, ze- 
ehce się zgłosić: Niecała 6, m. 16. 3625 
Rębacz do cukru do sprzedania. Wiado- 
mość u stróża, ulica Ciepła Aft 1. 3596

Waga dziesiętna i stołowa do sprzedania.
W indomość u stróża: ul. Ciepła Aft 1, 3596

Wózek do rozwożenia towarów do sprze- 
danm. U lad, u stróża: Ciepła Jf, ], 3596

Urządzenie sklepowe z szyldami do sprze- 
-lauia. J- ladotn. u stróża: Ciepłą X 1. 3596

Restauracja do sprzedania za przystępną 
jflcenę. zaraz lub od 1-go Kwietnia loku 
1887. Wiadomość Nowo-Seuatorska 8, stróż 
wskaże. 3583_____

Ulica Leszno 
3575

Magle do sprzedania z powodu słabości. 
Ulica Długa Aft 19- 3530

Maszyna drukarska, dubeltowa paryzka 
do sprzedania. Wiad. w fabr. kopert dru- 
karni i litografii A, Płatek, Leszno Aft 1. 486 

fortepian orzechowy wiedeński o pół 
ST7-mej oktawy, do sprzedania. Wspólna 
Aft 34. mieszkania 1. 3358

8Kotor gazowy do sprzedania, 21/, konia
Ijsiły. Nowo-Wiejska 28, (trzeci dom od 
arszałkowskiej)._______ 34H

Po zwiniętym zakładzie cukierniczym są 
do sprzedania rzeczy platerowane, szkła, 
porcelana, urządzenie sklepowe, szafy i t. d. 

Obejrzeć można: Kozia Aft 28. 3426 Rubli 25,000 lub 15,000 po Towarzystwie, 
potrzebne na znaczny dobrze zagospoda­
rowany majątek, blizko Warszawy, do spła­

ty. Wiadomość w biurze ogłoszeń Rajchma- 
na i Frendlera, Senatorska 26. 520

Ij o k a 1 e.

Włodzimierska 14, mieszkania 18, do 
odnajęcia od Kwietnia do Grudnia 5 po- 
kojów, przedpokój i kuchnia, za 250 rs. 3264

f-przsdaje się: sofa, kanapa i parawan.— 
U Saski plac Aft 6, mieszkania 12. 3613
pianino prawie nowe ze strunami krnyżo- 
| wemi, oraz trzy okna, jedno szybowe z 
oberlichtami, tanio do sprzedania. Leszno 
Aft 20, mieszkania 2. 3621
fintykwarjusz Maków, Solna 18, poleca 
jljmelile starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy. Również kupuje wszelkie starożytności.
©o sprzedania rądle, pościel, futra, łóż- 
Uka, łóżeczko, komoda i szafa. Ciepła 19, 
m. 14, zrana do 11-tej i od 3—5 po połud.
fortepian fabryki Kralla i Seidlera, w 
| dobrym stanie, do sprzedania. Śliska Aft 7, 
mieszkania 3. 3518
|%o sprzedania maszyna do szycia orygi- 
gjnalna Singera. Sienna 19, mieszk. 12. 3591
Sfto sprzedania garnitur mebli, kanapa, 
y2 fotele i 6 krzeseł. Ulica Chłodna Aft 30, 
wiadomość u stróża. 537
fortepiany Kralla, Hoffera, Kerntopfa,
8 sprzedaję ratami najdogodniejszemu Je­
rozolimska 25. Strzelecki 3505
jtteaszyna Whelera Wilsona do sprzeda- 
ifSnia. Nowolipie 70/74, m. 7. 3587
gfiosk ozdobny w stylu bizantyjskim, trzy 
Rłok. kw., do sprzedania. Wiadomość: Kar­
melicka Aft 24, w aptece. 3589

Inleresa liandl. i majątk. 
potrzeba 45,000 rs. na 6% na 1-szy Aft
J hypoteki domu po 40,000 Towarzystwa. 
Oferty przyjmie kan. Kurjera pod lit. M. P.
A pteka do sprzedania. Wiadomość u wła- 
^ściciela w Pajęcznie, pow. Nowo-Radomski. 
Qklep spożywczo-dystrybucyjny, z kanto- 
©rem pism, blizko fabryki, dobrze procen­
tujący, z powodu zmiany interesu jest do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu: Szmu- 
lowizna, za rogatką Ząbkowską, w domu 
Słowikowskich Aft 26. ' 3545
Qklep korzenne-dystrybucyjny, w dobrym 
©punkcie, do sprzedania zaraz z mieszka­
niem, przy ulicy Marszałkowskiej 64. 3519
Bo sprzedania majątek włók 17, bez słu- 
Użebności. przy kolei pod Warszawą, po 
500 rs. włóka. Leszno 61 (57), mieszkania 5, 
od godziny 2-ej do 4-tej. 3295
JS&agle wiedeńskie do sprzedania. Ulica 
gJluboźna Aft 4. 3276
tfhkiep spożywczo - dystrybucyjny, z urzą- 
©dzeniem i towarem, na pryncypalnej uli­
cy, do sprzedania. Cena rs. 900. Wiadomość: 
ul. Świgtokrzyzka 29, mieszkania 21. 3327
*^akład naukowy żeński jest do odstępie- 
£nia. Wiadomość w kiosku na rogu ulicy 
Nowego-Swiatu i drogi Jerozolimskiej. 3125
|JiUbli 8,000 na pierwszą hypotekę po To- 
fjwarzystwie potrzeba zaraz na spłatę. Ul. 
Nowolipie 23, właściciel domu. 3091
poszukuje się do kupna majątku włók 8 
| do 12 ziemi dobrej, z kilku morgami łąk, 
bez służebności, w odległości mil dwie od 
Warszawy. Warunki i opis majątku pozo­
stawić: ul. Twarda Aft 46 nowy, m. 17. 3448
żądany wspólnik do interesu przemysło- 
£,wego z kapitałem rs. 2,000. Udział w 
pracy wymagalny, bez znajomości fachowej. 
Oferty w kantorze tegoż pisma pod „Sokół/
©o sprzedania w okolicy leśnej częścio- 
y wo lub w całości 90 morgów gruntu pod 
budowę domów letnich. Wiadomość: Swięto- 
krzyzka 43, mieszkania 20. 3449
f^gród owocowy wraz z ziemią do wy­
li dzierżawienia zaraz. Wiadomość przy ul. 
Dzikiej Aft 47, u właściciela. 3446
8T|o sprzedania bez pośrednictwa mają- 
©tek ziemski w pięknej glebie i wysokiej 
kulturze. Pałacyk elegancki o 18-tu poko­
jach, ogrody i stawy. Bliższe informacie za 
złożeniem oferty w kiosku na rogu Żura­
wiej i Krnczej pod lit. S. J. 3169
©gród 6,400 kw. łokci, sto drzew owoco- 
©wych młodych wyborowych, ogrodzenie 
wysokie porządne, do najęcia ogrodnikowi 
na lat 6 lub więcej, u właściciela d. Aft 58 
Leszno. 2667
pukiernia w mieście gubern. Kielce, lat 
©przeszło 40 egzystująca, z powodu śmier­
ci właściciela do sprzedania łącznie z do­
mem lub bez tegoż. Powodzenie dobre usta­
lone. Wiadomość bliższa osobiście lub listo­
wnie pod adresem: F. Millerowiez w Kiel­
cach. 3036

Nowem Brudnie są dwa place do sprze- 
Sędaiiiii łokci 7583, przy uliey Mikołajewskiej 
i Górnej. Wiadomość Niecała 9, m. 10. 2342 
©o sprzedania z powodu wyjazdu sklep 
©dystrybucyjny. Marszałkowska Aft 114. 3275
F£awiarnia jest do sprzedania na dobrych 

warunkach, w każdym czasie. Piwna 40.
iMlspolnilc potrzebny z udziałem w pracy, 

kapitałem 2,250; tamże miejsce z kau­
cja 1,000 rs. Wiadomość: kiosk, plac Zielony.
fłio sprzedania sklep spożywczy z mate- 
Urjałami piśmiennemi i dystrybucją, z po­
wodu interesów familijnych. Wiadomość: 
plac św. Aleksandra As 13. 479


